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o ,!eż polska pod iednym s tandarem 
Zwia;zek Młodzieży De­ZWM, OM TUR, Wici i 

mokralycznej postanowiły 
organizację młodzieżowa; 

ulworzyć jednq 
w Polsce 

polskim rozbieżności interesów. Interesy mło­
dzieży robotniczej, chłopskiej i inieligenckieJ 
są w ustroju demokracji ludowej wsitólne. 

„Jeste&i:ny pierwisrz:ym młodym p()(ko~'e111o'iiem 

Poilsik·i, kitó re osw ą w:iec:Wę, 7laipaił d rzido:lioości mo 
że :zastosowaić d-0 itwó:raz;ej pracy dlia od'budo­
wan:i•a siły li s=ęściia R:zec:zyip.olS!politej. Choe· 
my być w pLerwiszyclJ. szeregacll bUJdo:wini· 
ozych". WARSZAWA, PAP. - Dnia 16.bm. odbyło 

się wspólne posiedzenie zarządów głównych 
4-ech o;rganizacji młodzieżowych: ZWM, OM 
TUR, ZMW „Wici'' i ZMD pod przewodnic­
twem ob. Janusza Zarzyckiego. Władze cen­
tralne 4-ch organizacji obradowały nad plat­
formą polityczną, ideową oraz formami or­
ganizacyjnymi, które będą zastosowane w o­
kresie budowy przyszłej zjednoczonej organi­
zacj młodzieży polskiej. 

Aktyw centralny czterech organizacji mło­
dzieżowych uchwalił jednomyślnie deklarację 

o jedności młodzieży polskiej. 
A Deklaracja stwierdza, że cztery organizacje 
9 młodzieżowe, związane nierozerwalnie wspól­

nym celem budowania Polski Ludowej i świa­
dome swej odpowiedzialności za wychowanie 

Trzecia rocznica śmierci 
Alek'sego Tolstoia 

Przed kilku dniami minęła trzecia rocznica 
§mierci wielkiego pisarza radzieckiego Alekęe­
go Tołstoja - twórcy „Drogi przez mękę", 
„Cara Piotra I-go" i innych arcydzieł ptozy. 

młodego pokolenia w duchu postępu i demo- zacje stwierdzają, że dzięki osiągnięciom wła­
kracji zmierzają do zjednoczenia swych sze-1 dzy ludowej, która otwiera przed młodzieżą per 
regów w jednej ludowo-demokratycznej or- spektywy wszechstronnego rozwoju i awan­
ganizacji młodzieży polskiej. Cztery organi- su społecznego, nie ma w młodym pokoleniu 

Program ocalenia narodowego 
ogłosiła francuska partia ltomunistyczna 

PARYŻ PAP. - Komitet cenil:ralny Faa.nicu-1 zmiana obecnej polityld może powstrzymać 
skiiiej Parthl Komim.iistyCZI11ej opublidrował :rezo- katastrofę Francji. W dalszym ciągu .re:ziouuicjJ 
luoję, uchwalo111ą 111a zalk:ońazetnlie diW'll.cbtiio· komitet cenitrailny Pamt:iJi Komlllll'iistyaz.n.ej poda­
wych obrad. Rezolucja piętnuje jmperiaJistycz je 11>rogr.am ocalellliia ;narodowe.go, ujęty w 17 
ną politykę amerykańską, dążącą do odbudo- punktaieh. 
wy Niemiec na prawach pierwszeństwa, oraz W zakończeniu rezolucja wzywa w,s.zystkie 
prowadzącą do ruiny francuskiego przemysłu, elementy patriotyczne do zjednoczenia S<ię w 
rolnictwa i handlu. komitetach obrony republlki, które realiizować 

Rezollucja sitWlieTdza, że jedyn:ie całkowita będą progmm ocalenia narodowego. 

De!klaracja oikmeśla szcz,egółow.o rziadam.1111 
młodzieży w :ro7Jb!\lldo1wiie p:raemysłu polsikiiegu 
i wsi poJsllcioej, w lkirzew:i.e!!l!ilu OIŚ'Wliiaity li upaw­
ISlletelmi1etn:ilu zdobyczy kwtu.ry 'WIŚród DJa1~er­
szych mais młodzieży. 

P,o uohwaiLeniu Mgilllamiill!JU tk.01!Dli1te1tóiw j1ed· 
111oś.ci dollm!llJaJOO wy;boir.u oorutre.liniego ikiotm!i!tettu 
je-d'IW'Ści mło.drzJ!Jeży. 

W skład cootiralnego komi'tetu jedności mlo 
dzieży wybrani zostali jednomyślnie: ob. Olb. 
Iglllil.r S:tiefan, Motylka Luicjan, Zal!'Zy1c.kJi. Janusz, 
Nagórski W1.ikitCl'r, 07Jg.a-Michail'S.iki Józef, Ro­
gala Witold, Mo•raiwsikii. Jenz;y, Gu7Jicik:i Leszek, 
Jagusztyn WładY15ław, Salolllli Jl\lJ!iJusz, Gór.at• 
skJi Władyi&ław, Mani'alk:ó'W!l'la. Maria, Kr}"'"alllika 
Halińa, Stasiak Ludomi<r, Ma7Jiair.z C'.Zlesław, 
W.róblewsikli Zdzó.sła.w, Kęclrz:i.oirel.k Fetlii.kis, Sm~­
nliiewdcz W:i1told, Licllaarewskia. Koryistynai, Ho~· 
land Hemy!k li Ja.ros7lek Stefan. 

Jutro wybory we Włoszech 
De Gasperi zmobilizował 330 tysięcy policjantów i żandarmów · 

RZYM (PAP). - Jak wynika z oficjal- :E>o senatu głosują ci, którzy w dniu wy- speri wydał zarządzenie o „stanie pogoto-
nych danych, uprawnionych do głosowa- borów ukończyli 25 lat. Liczba ich wyno- wia policji i żandarmerii w całym kraju". 
nia jest w całych Włoszech 28.900.000 si mniej więcej 25 milionów 500 tysięcy Ogółem zmobilizowano około 330 tysięcy 
osób. W niedzielę 18 kwietnia wybiorą oni osób. Wybiorą oni 237 senatorów. Poza tym policjantów, karabinierów 1 żandarmów. 
do izby deputowanych 574 posłów. Ordy- do nowego sena.tu wejdzie z urzędu 106 Zarządzenie to pozostaje w związku z nie~ 
nacja wyborcza przewiduje, że do izby dotychczasowych senatorów. I dzielnymi wyborami do parlamentu. 
deputowanych głosować mają prawo oby- Do izby deputowanych 12 głównych . • 
W8;tele i obywatelki ,włoski:, któ~zy wzgl. p31rtii włoskich wystawiło 5.614, kandyda- Akademia Sztabu Generalnego 
ktore w dmu wyborow ma1ą skonczonych tow a do senatu 1.128 kandydatow. • • . S . . 
21 lat. RZYM (PAP). - Rząd premiera de Ga- lml8Rl3 gen. Wł8JCZ8WSklegG 

Nadzwyczaine Zgromadzenie ONZ 
poświęcone Jprawie Palestyną 

NOWY JORK PAP. - W FilU6h:inig Meadows pm:kzas gdy illa de;legata Chin, Tsiianga, p<11d­
otwa.rta. roostała w pieytelk 6eisja IIB1ci7Jwy1C2Jaijl!la k> 18 głosów i na deJ.e:gata Nowej Zelaindlii, Be 
Gene.r.aJlnego Zgromadzenia ONZ, pośw.ięoona .r€111.d.6C'llla, - 2 głosy. 
sprawie dalszej akcji w Palestynie. P.r.zeiwodnio:ący A'l'ce wy>raztlł qplilllil<ę, że 

· Otwaircta seoji doko0111ał delegał br.azyilij· mimo do'"rcllcza.so~m~,., zacieikłydi walk w Pa 
5krl. MW!Jiz, 6twierd;z,ając, że w zwJqzku z prob "1 ' "1~' 
lemem palestyi1skim silnie ucierpiał prestiż le.s1y111.ie, możliwe jest jeszc:zie po.roz.u.mienie 
Narodów Zjednoczonych. międtzy obu s·troniami. Rozwią'Zal!IJie !P'I'Olblemu 

Pu::rewodniczącym sesji rzostał wybrany Jo- palestyńskiego będzie poważnym przy!C:2iyinkliem 
se Arne (A.r,genJtycri;a). Otrzymał on 31 gło1Sów, I do ogól.ne.go dztlela pokoju. 

WARSZAWA PA~. - Rada Miiln!ist.rów de­
k!r.etem z dlJ'lia. 3 ik.'W'iellnlia 1948 Il'„ za.twdierdzo­
nym [p:rziez Ra!dę Pań6twia nadała akademii nta 
bu generalJtego .11az,wę: „Akademia B1Jtabu ge­
neralnego imienia generała broni Kairola 
Swierozewsldego". 

w zWli~u z powyrżiszyim -MiDsofler OhrollllY 
Na.rodowej - m<H-s.7l~elk: Żymiersiki °WyrlM ll'orz: 
ikaz do Wojsik,a, w lk.tóTYlllł p:o rpoQkmeślenliJu 
w.l:e<liklich zaisług gen. Swiite'I'OZ!ewi&kJiie:go,, ~ł 
z drubem 17 ik'Wti.e!nJi.ia 1948 a:. we "\W;71ys'!lk.ioh 
rormca:M'Cłi., piismaclJ., p:iielazęailaJob. liJtp. użyrwać 
nazwy: „Akademia Sztabu GeneraJnego imie­
nia generała broilli Kmola Swierczevi.sldego". 

Niemcy sudeccy 
agitują w Wiedniu 

• za wyzysk w Ko umbii 
PRAGA (PAP). - Wedrug dollliles.ien pra.-

6Y ~mej, w Wjedniu ukazał' się piery;szy 
numer wydawanego przez Niemców sudeckich 
~ Au&trii czasopisma „Heimat". Pismo to pl? 
siada chamkter Wi}"bUnie an:tyczeskJ. Rówoo­
coośnlie w jednej :z druiloair.n:i. wtiedeńSkli.cll :ni1e­
<?iD1ami spra:W(:y dokol!lali 6i!Jboitarżu, w wyinfuku 
lkitór.ego lll!ie mógł uilre.-z;ać się omfm.i ill'llllle:!' je­
dY:1eg~ w Aus!ni!i 0<gan11 tamte~ Ozie­
chow l Słowa1ków - ,;Viideinskte Swibo&e Li­
sty". 

powoder:n ostątnich zaburzeń rewolucyjnycłt 
I.ONDYN (PAP). - Omawiając ostaitniel wielkie trusty, hand/art.ty złota i kawy. dzajq stanowczo, że rewolfa była spontanjcz-

wydarzenia w Kolumbii, d'Zlienruik „DaiHy Wor-1 Ko:respondent nowojorski <W:enmika „Dań.-1 nyR'! odruchem kolumbijskich mas pracujq­
ker" podkreśla, że minister Marshall i kolum- ly WoTker" donosi, że przedsiawiciele Kolumbii cych przeciwko terrorowi polilycznemu kc>n­
bijscy przywódcy poiltyczni insynuując, że re- w Organizacji Narodów Zjednoczonych stwier serwatywnych przywódców. 
woltę w Bogocie wywołali komuniści, chcieli 
ukryć pod tym „czerwonym straszakiem" 
istotne przyczyny wybuchu rewolucji, a mia­
nowicie: fatalne warunki panujące w Kolum­
bii. 

„Dai.Iv \Voriker" zaznacza, że wa:rnnk-i ży­
cia w tym pa.it<11:w;i'e są o wiele gon;z„, niri w 
innv'Ch krajach Ameryki PołudnJi,owe,i. Pa111uje 
tam usLroj półfeodaJ.ny, a gospodarka Kolum­
bii kontrolowana jest przez wielkie koncerny 
ameryka1iskie, jak „Standard Oil Company", 
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'ybuch s~11ładu am1P~;cji 
w Bratylii 

NOWY JORK. (PAP) . - Agencja Reutera 
clonosi z Rio de Jane,~ro. źe w pobliŻtl tego 
miasta wyleciał w powietrze wojskowy skład 
amunicji. Liczba ofiar me jest do·tvrhc1a s zna· 
na, lecz wladomo, żo jest o·ko!o 100 rannych 
l kd0lku ?:nb<tych. Przy<:zyllly wybuchu niie zo­
etaly wyjaśnione. 

Krw· ożerczy król Grecji 
Paweł - rupii Bevina i Trumana nawołuje do mordowama demokratów · ., 

R~YM (PA~). - ~ związk_u ~ oświad· ~ieisce w środę w ~parc.ie. była „spo_i:,ta:I czywistymi sprawcami tej masakry są 
cze:i1e~ premiera re~11:1~, atens~1ego, So- i:;i1cznym aktem rozezloil;eJ zan~armeru '. i nawołujące do gwałtów i mordów władze 
fuhsa, ze masakra w1ęzmow politycznych ze wszczęto dochodzenia w teJ sprawie, ateńskie. Agencja prasowa demokratycz­
przez żandarmów rządowych, jaka miała agencja Elefteri Ellada stwierdza, że rze- nej Grecji wyraża opinię, że byłoby naj· 

większą naiwnością wierzyć, że ludzie 
wzywający otwarcie do morderstw poli­
tycznych zdolni są do jakiejkolwiek akeji 
przeciw w;ykonawcom tych zaleceń. Elef­
teri Ellada przypomina ostatnie wystą· 
pienie publiczne króla Pawła greckiego, 
który przemawiająti w Patras wezwał 
otwarcie do kompletnego ~szczenia 
~tycztw.;0tł element6- :N ~ 

Demonstracje w Londynie 
LONDYN (PAP). - Pracownńcy poczt li te­

. '9 raf ów w· Londymie wy6tąpi'li z żądan:i.em na­
tychmiastowej po.dwyżkii płac, 

Na froncie 6Lrajku robotruiików budowy po­
j&Zdów moohatn.1,~ch w l.'O!lld')!1Dń.ie 4 ti.!nnyich 

ośrodkach m1ej61kiicli, który trwa od 2 tyigodni, 
miały mi,ejsce wczoraj masowe demonstracje 
i wiece strajkujqcyct> w Londynie i Manche­
ster. Demonostracje odbyły się pod hasłem żą­
dań zapewnienia robot·nikom minimalnego stan 
da1't<U Ż!l$Jiowago. 
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Forster bOgacił się na Stutthofie 
Of rzy \ e. zysk i gdańskiego gauf e· tera p~chod_ztły z haniebnego wyzysku · więźniów 

GDJ.lli:SK (PAP). - Na wstępie posiedze-1 nia niemczyzny. Dowodem ścisłego współ- który następnie wysyła.no do Gdańska dla 
nia prz~dpałudniowego w 11-tym dniu roz- działania Forstera z policją jest fakt, że I Forstera i dygnita.rzy partyjnych. Dla For. 
prawy przeciwko Forsterowi. oskarżony od- w•zystkie poczynania komisarza dla stera pr:i,ciJwała również miejscowa stolarnia 
powfadał na pytania przewodniczącego, s~-1 u m ac n i a n i a niemczyzny na . terenie i za.kład suwsk.ł. Swia.dek wyraził się, :7.e 
dziów. prokuratora i obrony. Forster określił l Pomorza były przesyłane do wiadomości Stutthof ,.stał w owym czasie do dyspozycji 
szczeg_ólow-0 strukturę urzędu namiestnika 1 przede w.sz}·stkim oskarżonemu. Prokurator włacky gdańskiej". W magazynach obozo­
pr<!Wincji Gdańsk - Prusy zachodnie. Oskar- I Siewierski zgłosił następnie nowe dowody wych gromadzono zrabowane, prawdopodob­
żony starnf si~ położy~ nacisk na to, że fst-1rzeczowe w postaci a.fisz&w nakazuJ;.\CYch nie w Gdyni; towary tak cenne, j&k: porceła­
niałiJ w Gdańsku szereg władz specjalnych, wysiedlenie• ..a podpisanych Pr-RZ JKMlleglego n&, herbata lłd., które wywożono ezęsto 
lltó:re mi.aJy driala~ niezależnie od niego. Forstuowi prezydent. policji w Gdyni. skrzyub.mi na adres Fontera, Hildebrandta. 
Przewodniczący: - Czy oskarżony wiedział Z kolei trybunał przystąpił do przesłucha- i ii~ych. 

co się dzii.eje w terenie? l nia świadków Adama Przybyły, dawnego Na pytanie obrony, czy w okresie kiedy 
o.rster odpowiada wymijająco że wiedział więźnia obozu koncentracyjnego w Stutthofie. obóz w Stutthofie przejęty został przez Him­

dobrze 0 wszystkich sprawach administracyj- $wiadek stwierdza, że cficerowie SS i: załogi le:S, można bylo zauważyć złagod~nia, c_zy 
t13'Ch. obo.zu w r0%Dłcnvach między sobą wy~ni.ali tez zaostr:enia kursu wobec v.rię~1ow ,św1a-

Na pytanie prukuratora Siewierskiego, czy sła~ nazwisko !orsłera., Jako tego, ktore~u dek odpaw1ada, ±e nle zauwa±ył żadnej zmia-
tzw. prezydium policji było mu podległe, aboz podlegał, 8'!' ~o JDMca l~ł2 roku. Sw1a- ny. . 
Forster początkowo odpawiada twierdząco, dek z_eznał daleJ, ze na terenie o~zu stutt- Oskaz:zony Forster nie przyznaje się do 
późni'.ei jednak wycofuje się, usiłując stosu- hofsk1ego prowMhono hodowlę śwln I drobiu, - czerpama korzyści z obozu w Stutthofie. 
nek z prezyóentami policji przedstawić, jako 
ni.eokrritony. I 

,,.ka:rator Slewlerali: - · Czy akcja wy. 
sledlania była. zgodna z polityką oskarźone­
go, jako namiestnika i gauleitera? Budu·emy wspólny dom 

Osbrioiny: - Tak: ,naturalnie. Po chwili Na wezw ie tow. Red. Kosf.ckiego, tow. Z~ Okręgowy Z~u Zaw. Prac. 
jeclrutk F"lr!ter dOOaja, że w m!ej!Ce wysie- Jadwiga SM:Zepańska wpłaca 2.0GO :rł. Poat i TelekomunlkacJt w Łodrl, na po-
d!Myth Polaków n:e pnybywali Niemcy :z Tow. Kędrilk Hele~. we~ana przN siedzeniu swym dnia 15 kwietnia 1948 r, 
Rzeszy, lecz jedynie z innych tereoów, np. tow. Duniak.ową wp~ca i:l 3.000 I wzywa u-chwalił sumę 20.000 zL na budowę domu 
Niemcy bałtyccy. tow, tow. Klimamuhmę Hemyłl:ę l Kr61i- dla przyszłej 7.Jednoczonej partii. robotnl-
Sędm Zębaty: - czy oskarlony dąfył do kows.klł- czeJ. Sumę tę pne-lurz1ano Komitetowi Bu-

gennanizacji Pomorza? Tow. Krzepota wpłaca zł. 1.000 t wzywa tlowv Domu. 
()skarżony: _ Tak jest, otrzymywałem co tow. ·• t«>w. Sicińskiego Adama pnew" PPS Wzywamy 'W'!7.ystlde Zan:ądy Okręgowe 

do tego odpowiedn:e wytyczne. Uzupełniając ?~·1a!:a~mieście-Lewa I Łuki\Siewiaa Bo- naszego Związku do wpłat na wspomniany 

tę wn>E>wiedź Forster' opowiada, że akcje Tow, Kawczakowa wpłaca zł. 3,000 l ce~ezwany prze,; tow, Milcz.arka J6zefa 
wP~nia Polaków na narodowe Usty nie- W7.ywa tow. fow, Chmielewski~o. Badero- Młkołajczyk J6zef wpłaca zł. 3.000 1 wzy-
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Powojenna odbudowa 
Powojena odbudowa w różnych k.rarach 

różne przybiera formy i postacie, a z~intere- ' 
sowania i wysiłki rządów w tej dziedzinie 
mają nie1az dość osobliwy charakter. Tak np. 
półurzędowy d~iennik turecki UłU~" podał nie 
dawno na p:erws·ze j stronie, jako wielką 
sensację, wiadomość, że ministerstwo spra­
wiedliwości w Ankarze opracowuje szczegó­
łowy program budowy trzech nowych gma­
chów„. więziennych. 

Na ten temat rozpisują si~ równ!et nie.które 
inne gazety tureckie, donosząc o budowle no­
wych i remoncie starych więzień. M. in. -
jak pisze d'liennik Son Hawadls" - w Stam­
bule już przystąpiono do budowy wielkiego 
więzienia „w nowoczemym stylu 1 urządzo­
nego wedllig wzorów amerykańskich". 

Ten zamiar naśladowania .. wzorów amery· 
kańskich" wywołuje szc."Zególne zadowolenie 
tureckiej prasy rządowej. Jak się okazuje, 
gmachy więzienne, budowane według naj­
nowszych zasad techniki amerykańskiej. sta­
nowią poważną pozycję w całości programu 
„pomocy" USA dla Turcji. Jej sfery rządzą­
ce które i: rzadziwiającą krótkowzrocznością 
daiy się Wprzęgnąć do rydwanu amerykań­
skiego Imperializmu, nie zdają sobie najwi­
doczniej sprawy z tego, że - niezależnie od 
ilości nowowybudowanych więzień „w stylu 
amerykańskim - trudno się przecież będzie 
po;zbyć wszystkich niezadowolonych 1 prote­
stujących, całego bowiem narodu nikt nie po­
trafi posadzić za kratę. 

Kraje, uszczęśliwione .,pomocą" amerykafl-
1ką, nabrały dość dziwnych poglądów na 
sprawę odbudowy 1 organizacji !lwego łyda 
wewni:trznego, Swladczy o tym nie tylko przy 
kład Turcji, ale równie! - Grecji, Włoch i 
wielu innych państw, które znalallły się w 
zasięgu Imperialistycznej zachłanności USA. 

B. D. 
mieckie rozpoczął dzięki naleganiom wielkiej wą Sabjnę i Halinę Kaniewską.• wa tow. Michalskiego Tadeusia. . 
ilo&ci ludzi, którzy „proe1li" aby ich przyjęto Prarownky Zwiąd,ów Zawodowych Tow. Beatw Barbara wezwana przez red, Traniczny wypadek na meczu 
do narodu niemieckiego (ogólne poruszenie wpracają zł. 70.000, Po-korsld~o Antoniego wpłaica zł. 3,000. ~ 
na !all). Koło PPR przy NBodowym. Banku od- Komitet D7.1e!rn1<iowy Sródmleście-Lewa . KATOWICE, (PAP). _ Tragiczny epi-

s-... ~ Zę...._ł• c t „...,,ym ••"'n ł dzi.ał w Łodzi wpłaca zł. to.ooo. PPR na We"LW"anle cWelnłcy Sródmlekie-
....- .,.. „: - 7:Y n e --~ u-- 0 Je- • log miał, rozegrany w czwartek w domu dnak do Wyisywania si1; na niemieckii listę Tow, Oleksiewicz Leon, pracownik P. z. Lewe PPS wpłaca zł. 10.000 i wzywa Ko-

narodową? P. J, G. Nr t wpłaca 1,500 zł. 1 wxywa mitety Dzlelnkowe PPS - Zielona I Elek- kultury huty „Bsildon", mecz bokserski 
Oftarlony; - Nie. (M:SOłość). - „Można 'ow. tow. KI.imcraka Stanisława, Garnczyń- trownię. SROSTOWANII! o puchar Sadłowskiego między mistrzem 

eoprawda powW:Dd łe $ moJeJ odnrwy mo- 'łkłego Stanis-tawa, Murawskiego Włady- Sląska RKS ,,Batory" a ~Bailoonem". 
4ława, Pasza Karol.a, Grabowskiego Cn>rla.- Kolo PPR pny RCA zebrało jednorazo- „ 

:lm6 było l'VY~ rroibę. &le eała. ta spra. na, Szczęśniaków ZygmUllta I Jana oraz wo zł. 3.500 na budowę wspólnego domu W czasie spotkania w wad.ze półciężkiej 
wa. nie była. - moim zelantem - oparta na. D h ki J Zj c1n j p 1·1 i '· ł PPR --..-1... muc ows ego ana. e oczone ar 1 W1t.ywa s..o o Nowara - Urbaniak pękła balustrada gór· va„,,. ... ...,.„ Tow. tn:t H. Chimowdcz wezwany przez przy Centrali Zaopatrzenia Materiałowegc:> I 

Na pytanie. czy mmykano szk.oł7 polskie i mgr. Br. Woźniaka wpłaca zł. 1000 i W7T· zamiast - Metalowego - jak omyłkowo nego balkonu ł okol'O 30 Mób spadło z 
kośeiołT oraz ~Y otrra.niea.n<J łtme prawa Po- wa dr. Jilllla Kordasaewskiego. mgr. W. wydrukowaliśmy) Przemysłu Włókiennt- wysokości 8 metrów na widzów, stojących 
laków; FwsteT odP9wlada twierdząco Przy- ~.11Miiaoe:hiiiiaiiicrviiiiiinirl· 5Jdiiiiiiiiegolii'iliii'•ii1Stiii.•i1Blialliil'niil· siilkiiliiiiiegiiioli.••••••••ilciiizi9eiiigmoiil. ••••••••••••1•111•••••••111•••••••• na parterze. Szczę.mwym zbiegiem okollcz zm,Je ró~. te odbiera.no Polakom ·ich ma.· " 
Jątek. • ności odbyło się bez śmierteln . ..vch wypad 

Sędzi& Zębaty: - Czy oskarżony poc:ruwa Reorean1·zac1·a wo·1ew.. Ko·m·1tetu PPS k6w. Stan kilku osób jest jednak b. po · siit do winy, · u jako narnlesfnik wypełniał ważny. 
owe zarządzenia władz centralnych? . Winę za ten wypadek ponoszą organfaa 

~~::1~yta!:k !~je prokurator Sle· I Wojew6dzklei Rady PPS w Łodzi torzy meczu, kt6rzy ąprzedali więcej bile 
wlerski: - W jaki 8POlób o&ka.riony w1tłu. W dniu . wczorajszym w obecności se· \Vladze Wojewódzkie Komitetu PPS w tów. aniżeli było miejsc na salt, 
1b&Ct:Y ,znMZeftle Wfl'UU.. ocęsto mez idebk krett.rzy Centralne.go Komitetu Wyko- Łodzi ukonstytu11waly się jak następuje: 
tti~o w stosunku cło Polaków, że rnu. nawczego PPS tow. tow. twika i Reczka tow. Duniak Stanisław - przewodniczą· 
n~ cAi „au8'er~t\M wetden" (być w)'ni~- c.dbyła się konferencja Wojewódzkiej Ra- cy, żukowski ,Julian - wiceprzewodniczą· 
meni). . . 'dy Partyjnej :PPS, która po wysłuchaniu cy, Pokorski Antoni - wiceprzewodniczą· 

Fou.ter :ichyfa w~ od odpowiedzi, m6wiąc,lwyjaśnień przedstawicieli CKW wycofała cy, Nc1jder Bolesław -:- wiceprzewodni-
:f:e W'YJaśm ro ~óźnieJ. . . ze swego grona część członków Rady i na czący, Stawiński Wincenty - I sekretarz, 
Prokur~to~ Siewierski składa oświadci:eme, ich miejsce dokooptowała nowych akf • Siwecki Zygmunt - sekretarz, Karb«>-

wskazuJąc, iż Forste;- Pl'ZY.litł na procesie tak. l w· stów Y wiak Jan - sekretarz, Głowacki Lucjan 
tykę za,pr.&ećz:a.ma fa.kłom, a przy:z.nawania 

1 
• - sekretarz, Bugajski Edmund - skarb· 

i;i11 dopiero w wypadku, gdy natrafia na oczy- N 8• ~łosek I ~!ae_ta.rza WK PPS . w nik, Polek Marian - członek prezydium. 
wiste dowody winy Oskarżony - zdaniem !Łodzi - tow. Stawtnsk1ego Rada Wo1e· Członkowie: tow. Pomykała Wiktor 
pro.kuratora - star~ Sill odżegnać Ul wszelką w~dzk~ dokon~ła ~ównież zmian w Woje- Szymański Aleksander. Aniołkiewicz An-
cenę od zarządzeń poltc)i niemieckiej 1 innych wodzkim_K„o ... mt~t..,ecr_e_. _____ ,_.,___ toni, Pieklarz Bronisław, Pieszkiewicz 
urz~d6w pOO.ległych fllmmlerowi. Pro-kura- - Stanisław, Dobruś Edward, Warda Anto· 
tor a.twterdza, te • wyjaśnień składanych li1 · t;· ni, Sołta.n Tadeusz, Kowalski Jan, K:rupa-
prtez G'Ji'eiłet'a w jego procesie oraz: % innych 'i I u n a Skibiński, Szwemberg J{azimicrz. 
d!>Wod6w" w tym pt'Xes.ie ujawnionych, wy- i ~ '..t.:-.1- _J _: Na wicepnewodniczącego Wojewódz-
nl.U, że Grelser rÓWJ'lieź n!e był pełr,.omocnf- . l:•>uwww •i!MH=• ~ kiej Rady Partyjnej w.tal wybrany tow. 
kiem komisarza Runy dla epraw uma~fa- ••••tawu•0 ·iiA••=•·et ·-em Andrzejak Edward. 

Kuzyn Andersa 
areazlowanv .w Lo dynie 

LONDYN (PAP). W pi<rtelt we wecho~j 
oięści Londym.i zoalal znów ujęty Polak, Sta:ni 
alaw Zoorowfłk/ po drugiej uoie<:i.<:e -z więzie­
nia bry>tyjskiego. W swoim czasie Zborow$kl 
$fanq/ przed aqde-m za napady tabt.mhowe, 

W poniedziałek, dn.l.a 19 kwletn1a 
J>R~MIEBA nowego filmu radz!eckłe«o 

34 w. drzwiach ~abinetu. - . Roz!trzelę własno- ł ostatnie przypuszczenie, kt~re wysnuł .Hełnz 
ręcznie! Gdzie zapodzieliście plany?„. w stosunku do osoby Rummla, oszołomiło 

Ciemne plamy mignęły przed oczyma nawet tę doświadczoną l przebiegłą kobietę. 
:fłe!nza. Czuł, że traci przytomność. Chwfo· Popatrzała z pewnym zakłopotaniem na swe­
jąe się na nogach I, kurczowo 'trzymając się go szefa. 
ściany, ledwie dosłyszalnym głosem WyszeP- - Któż jednak naprawdę jest sprawcą tej 
tał: dzłwne-j hfstorl!? - przebiegło jej przez myśl, 

- .„Nie ja.„ nie wiem.:: nie ja„: - pr~cież ten wariat Hein:z ma rację, że 

II. 
Krople deśzczu monotonnie spadały na 

brezentov;y dach mknąceg<> wzd.łui: szosy au­
Rozejrzał stę wściekle wokoło i nagle czetniku getlltapo? - wściekle zapytał zdruz- ta. Było .zimno I wilgot,nie. Heinz przycisnął 

wzrok jego padł na nieruchomo stojących gotanego Heinz<1. twarz do zwilgotniałego szkła samochodowe­
przy drzwiach ·SS-owców. Byli przez cały Heinz wyglądał na zupełnie zdruziotane· go okienka. Ml al błędne ocey, był blady jak 
czas nfemymf świadkami niesamowitych se n, go człowieka. Nie żegnając 1ię nawet 1e trup. Nie czuł zimna, aczkolwiek był tylko 
rozgrywających się przed ich oczyma. śWoim Szefern, chwiejąc się formalnie na no- w mundurze. Zdawało się, że zapomniał 0 

- Wynosić mi się stąd natychmiast! - za. gach, opuścił gabinet. Ale nie zdążył jesz- wszy~tldrn i, nawet nle odczuwał obecności 
wolał Rumme1, wyładowując w tym krzyku cze zrobić kilku kroków, jak dosięgły go nie- Luizy, która siedziała w kabinie masz.yny 
całe swoje oburzenie. &amowltc wprost krzyki, które Wydawał roz- wctśnięta w cfemny kąt. 

SS-owcy zniknęli jak kamfora. Rummel ju!umy :Rummel wołając go z powrotetl'l. - Kto m6gł Istotnie wykraU: te plany? -
zblifył •ię do Laun!tza i poł&żył tnu rękę na Hein.z wbieiił do gabinetu i zobctczył dziw- Sżeptal jak maniak, - Launitz.? .„Nie, Lau-
ramicniu. na scPnę: RummeI stał pośrodku pokoju, trzy nitz przecieŻ' stał przy oknie t nawet nie 

- Proszę si~ nie gniewać, kochany kamen- mając w rękach wypr6żnioną żółtą teczkę. dotykał tej przeklętej teczki... A może Rum­
dancie, za. to wsz.ystko, co tu zaszło! - po-- Na ))odłodze l<:żały w bezładzie poroznuca- tnel? 'rak ... Przypominam tobie... Rummel 
wiedział czule . i pi:':tyjaźnie, - przecież. całe ne ga~y. Widok Rummla był naprawdę trzymał w rękach te plany... Czy połvtyt je 
przykre nieporozumienie polega na tym, iż straszny. :me tylk-0 oczy, ale cala opasła z p<>wrotem do eczki?„. 
wn oto e:tłoWiek :test kompletnym idiotą, - twarz i byczy kark były nalane krwią. Ober· Luiza z pogardlłwym uśmiechem głu­
Rummel wskazał na Hclnza, "'t"" ~ le daję pa- sturmbahnfuhrer nie • ·zyczał, lecz. •vyl po chała urywanych słó_w, sieptanych przez 
nu słowo; LWnłtz, źe tPn He1nz nie długo . prostu jak dz.ikie, rozjuszone zwiQrz~. flanów Heinza. Zdążyła już się przyzwyczaić do wy­
)Ut będzie na stanowisku szefa ~~!tapo. Nie szybów naftowych w tecz:ce nie byJo. buchów chorobliwej po~ejrzliwości, którą 
ja jtgo mianowałem, ale ja mogę g„ usu- - Gdzi@ !ą plany? Pytam, gdzłt: l!1 pta- f zdradzał Hetm: w stosun':u r•„ wszystkich. 
naet.„ Czy wy słyszycie, co mówi~. ">yły na~ I ny7! - groźnie ZaV'TOlal, gdv ri:obaczvł Helnza Wydawal si~ .te.ł oddawna chorv„. At@ to 

nikt nie dotykał tej teczki„. Coś w tym 
wszystkim musi być zagadkowego!... Zaczda 
w myślach zastanawiać się nad tym wszyst­
kim, ale, jednak nie mogla zgadnąć, kto po­
trafił wykraść plany z zamkniętej teczki. I tu 
nagle przeszyła ją pewna myśl. Aż się za­
trzęsła ze :r.denerwowania 1 emocji, gdy p-:zy­
pomniała sobie, iź właśnie Heinz wiele razy 
udowadniał jej, że najbardziej odpowiednim 
kandydatem na stanowisko komendanta Naf­
togradu byłby on i nikt Inny„. 

Lutza rzuciła spO',frzenle na naczefnlka ge­
stapo. Siedział wciąt nferuchomo, przyci­
śnięty twartą do szyby. ,,Jest strasznie am­
bitny, stać go na wszystko, - rozważala na­
dal. - O ile czegoś zechce, w!łzystko złoty 
w ofierze, aby dopiąć swego celu„. Kto wie? 
Czy istotnie n!e jest to on?'' ... 

sama przestraszyłc1. się, aby ktoś nie pod­
słuchał tyó.1 tajnych przypustc- <:?ń. Podświa­
domym ru~h~m pofofyła palec na ustach 1 
jeszcze szczelniej otuliła się futrza"\ym koł­
nierzem swefto eleganckle~o płaszC'la .•• 

(O. e. n.) 



• 

Nr. 105 Str. I 

T:aj~m~I!.a~dro!:~JI,_~ "c'ozpo,tllUJeups"~z-naienu1·ecie ol• narodu? 
pocztówkę z zyczen.u1m1 sw1qtecznynu, ktorą . ~ 
był wysłal na mój adres 25 marca, otrzymałem j •• • d G • 
dopiero na drugi dzień po Wfa!kanocy. RZYM, w kwietruu. Wymowne m1 czen1e premiera e asper1 

- Hm, hm - zamyślił się póważnie N !ie sądźcie, CLJ"tcln'icy, 'Ilia podsita'Wliie tego speni dłuiga n'iie oopoiwiaidal, ari: wiresoo1e pmy-16216 pytamie: To.g~a:tti zażądał. ni;i;ainoiwńci.e'. . że. 
czekaj-no: ja mieszkam na Bandurskiego, ty na tyitułu, 'ŻJe :pu·emiieT de Ga:speni przes1al wy- party d-0 muru ciągle ipO'Wtairaającym lllię na by w.szyshloe panlńe, a s~:z;ególn:i:e chrrzie($G1J~· 
Roosevelta, pocztówkę wrzuciłem do skrzynki gł·aszaić swe pre7.llllówi•en:ila pr.z.edwY'borcze. Nic łamach praJSy dem'<lkratyCZTuej i na wrncach ska demOlk.r.acja, zoboW11ązaiły s:i,ę uorocz}'\SCle, 
z napisem: „Poczta miejscowa" na Piotrkow- :podoihnego. Osta<tniiiej !llied'llieli ipremieT de Ga- pytanliem, ośw1a<lc:z;ył, że nie ma :po1lirzeby ła- że irząd wlo·ski, jaki wyłoni sdę :p~ wy;borecll 
skiej . naprzeciw Roosevelta. lle to będzie od sperl wygłolSlil dwa !llla.JWet lp'l'!Lemów!ie.nńla. Kon- mać eobi•e głoiwy i odipow!iladać na IDJie, gdyż nie przystąpi do żadnego paktu wo1ennego, do 

• tej skrzynki do twego domu? tynuując swój a.talk praeciwiko iklrusiie roibotn:- ipewn.y j.esi zwy.aięsbwa. żad.n:ego b.kiikill czy . spi~ku, k•tóre,go wyk'O~ 
- Najwyżej 250 do 300 metrów - odpar- czej z.awa.rty w mam.ej jego dekfara<:ji 0 ogr.a- Ta wyk<rę.tna odpow.i•edź n<iie zad01WoJ,i.ła je- n'i1e mogłoby wplątac Wło?iy w lDJOWą ~Jl!l~. 

łem. :nfoz;emiu prawa strajiku, pr.emLer de Ga5pe1ri ooak opinii.i wl'Osk'iej. Obóz demolkra.cji. Front Demollcr.aty<:7IIl.y, osw.iaidc'L~ Togl!Watlli., 
- A widzisz - zmartwił się Karol. - zapowJedz·i<rl tym razem ro.złam w Generalnej prasa i mówcy F.roillltu Demoikratyicztnego bez 5<kłada ze swej strony ta1ldie uroiazyste wy.ma· 

Znaczy się, pocztówka u nas 300 metrów Konfedeuacj!i Pracy. Po tej Hlllli:i pr.emiier jest rprz-eirwy pow.barzają pytaJillie po&bawli<011110. pr~ez lllli•e. 
4 dni idzie. To bardzo kiepsko z naszą pocztą. harow wymowny. Woli olil naitoun~.ast zaclw- Togliat•t:'ego doma9aijąc 6.ię od de Ga;sperd.'eg:i z• ądan'ie Toglia•tl!i'ego wywoillało wielkie za· 

Poprosilem Karola, aby nie „uogólnial", wać milczenie, je·śli ch-0dz:i o i=e -s,pmwy. jasnej i niedwuznacznej odpowiedzi. Premier kłopotanie w oboz~e p;mame·ryik·ań5<k:ihn. 
ponieważ równocześnie z jego pocztówką o- Jeszcze dwa tygodruiie temu PailmLro To- de Gais.pe«"i ruie o.dpo1wiada. a wyiboTcy włoocy Zakł-opo·tanie to jest ca.IJkii.em zlXl!l!llllllli.. Na· 
trzymałem pocztówkę od Rogowskich, wysła- gJ!i,attii postaW'ił preJ11ie:roWii de Ga51pen py w należyty sposób oceniają to wymowne mil- ród włoski ipragniie pokoju !i chce, by ll'<Z'ąd 
ną 26 marca ze Szczecina, a Szczecin od moje- ta;ruiie: jeśli .naTód wypowie się w wybo·rac11 cze.nie. 1p:mwadz!ilł poUirtykę niwa:Leż;ną, . IDJiie podpol!'Ząd­
go domu j est oddalony o dobre kilkaset kilo- przeciwJoo W.am, czy oddacie wladżę, czy U· p rzeimawiając ln!a w.i;eCU w Weinecj.i, Palmi- kO'W111Ilą a.meryikańsikoo pold!żie'g'a.<:'LQl!ll wunem.-
metrów. Wyjaśnienie to nie pomogło. szaJmjecie wolę większości? Premiie:r de Ga· TO TogJ:iiatti postawH de Gasperi'emu dal- llly;ID. Z dTUg<iej 611.rony wi.a:cromo, :Zie nząd de Ga 

- Gadaj sobie co c11cesz - oświadczył Ka- sperti'ego iprayjął ju.ż ipeWtne rooib01W.ią7JCllll!i,e, 
rol - ale ja teraz będę ci życzył tyJ.ko tele- Sł d b - d wdia'do1mo, że TZąd ten :z.aiwa:rł :re Staniami Zjied-
grafi cznk Depesza nie to, co zwykła pacz- Q yczy mamy W ro noczo:n1ymi tajny układ wojskowy, ik.tócy ismęt 

tówka: szybkość, pewność za pokwitowaniem ~a~l lir l ~my ~ I [U~I· ~r,n1·[lJ 11ra[UJ·~ ll~łDil li ar il ini!e ukiryro :prneid oipilnJi•ą puibllic7m:ą . i w ogóle szczyt precyzji pocztowej. W i'aidomo 1rów1n:iież, :ile mąd :preaI111ere. de Ga-
Gotów byłbym uwierzyć w tę precy,zję, gdy speirJ i!IJOS!i 51ię z zaroi.arem iprzysbąlpden!i.a 

by znowu nie wypadek z Basią. Pojechała so- do bloiku zaichod1Illi<ego. J~srrez.e w 1P!J>C2Ai1Jkiaich 
bl e kobita do Zakopanego odpocząć trochę po W . „ k I . . d - ma'l'c<1. dobne pofunlf.ocmO<W111Ily lollldyńsk:i „Ob-
ciężkiej pracy i zdrowie podreperować. W cza- ytworczosć prrze f0CZ Y 3 poz tom prze W0J800Y server" pjsał, że ir:ziąd włosk!i prag.ruile przysitą-
~~r;:i~o j~~ t:w:a~:r~~~n:dt~le:~an:nu~ej ~~ Nas-ze cukrownictwo prz.ekroczyło już w Najlepsze re-Lultaty wyikazuje poz.nalid:a re;o d~r~~~ ~=o~~,e~~:erz m::4~ 

k ł roiku ubiegłym poziom wytwóirczości przedwo- fa:bryka „Goplania" (157 procent) i Glynna fa.-
słać. N i by że wszyst ier;o najlepszego, g owa . . d k . k ba r k bry'»a Wedl<J. (l4S proce;nt'i. Kr.alkowska fab.r"- Front Demok:ra•tycmy wyiko'!'zyslia to w CZl&Siie do góry, a twarz do słońca itd. Depeszę wy- JenUeJ, a pro u CJa cu ru W'Zll1il6• z 0 ' u a:a .l\! 1 ikiampaJillLi wyiborcziej. ' . rok. ika „Sucharo" wykonała ipla.n w 121 prcc„ a słaliśmy 11 kwietnia, a już 14 kwietnia Basia h C ała "'fa~·· pr.a,'Wliicorwa, :p'r~~,, iproameir'",,.ań· Również przemysł cukierniczy, który wy- .~Piasecki" w 131 p:rocentac . ..- = """"' I"'" zjawiła się w Łodzi. , l W ik b ' d · · -"'·- 51k:a mJJc'Zy. w11~,,.~~.6c' ... -"•---"'·o'w "''"'""i· 

C ł 1 rabia cukilieTJci, klar>melki, bjsrziko,pty, czeKo •a· ro u ' dieżącym prnewJ UJe su~ un.t<C.UJV· ....... ~~ "-""JIUllll' r"'"' - o się stało? - zapytaliśmy pe ni !ros d. . .1., l _„,„ . 00~.,,,,,..J.. llli~ .,.0„'-·'- ~··„~e„ w.,.,",•-"·' 0 IP-~~0•• . p· . . dę itd. podniósł się ze 7l!l:isz.creń woj-ennych 1 mieniie lllpwej fabry.M przem'Y\S u ..,~1,el1Illlmie· '" 1~· ~ .- 'U!Cl!1la. .,..,.„ '" ,.....„,!WL '"""""' - Dlaczego tak szybko wrocilaś? 1eruędzy ci . 1 . S . . w!iieniu 'to~liiaf"".'„.,,o, 
ł w .!"oku ubie;głym wy<K<:>niał swój p an juz w go w zcz.e·c1rue. ll~ '""' ....,,. 

zabrak o? .. 1. W - ·'- k . k . T ru"-o ~0>1:--·-'- "'·b1·c· m'·'~~"'em •-'- 7l--·- ·"~ 109 p.roioenroa!Ch, iprzek•rill07Jilj·ąc po:z.iom prod""'- yruuy CU• ierruoze są przysma Iem me "'" J"""""aJA. ~"' '"'"""°'~ OQ1L\. """"1U - Wariaci! - żaclmęla się Basia. - Prze- lk dl dJ 1 d . / R, · · i!lłi(.'l'Zą """""W .... Mi.mo wllieilik!iJei IPiJ'ZelWaJtri fd-cież nadaliście· depeszę, że szkoła, na którą oji praedwojemieij. Ob.eane spo'.i:yde słodyczy ty o a nas i a nc~szyc 1 ziec . owmez -r- -. , „~ 
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Nie pamiętacie, coście napisali? joone. .J\nglia, Francfa, Szwec:ja zglaszają zapotrzebo- wybo'I1C7lej obóz proameirykiańsikii:, F!IO!llit De.mo· 

To mówiąc Ba!bara podała nam blankiet Produkcja pr.zemysłu CUJkiemkzego rozwi- wanie na polskie 0ukry i cukierki. kraty=iy jesit do6'tatemirui1e slill!ny, by OO!pro-
nas ! ępującej treści: „Zakopane. Stop. Dom Wy ja się w dalszym ciągu. Plan na pierwszy Zmo,rutowa.nfo lllowych maszy~i prz.yezyn.i w1ad'Zlić do świadomości narodu włOISikiilego 
poczynkowy „Bristol". Stop. Sredeczne po- kwartał ·rb. został w.yk<llilany w 135 procen- s.ię wkrótce do dals.zego zw.iększe.ni a produk· wielką wagę zagadnień, o które tcczy się 
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~?g;~NA sIĘ 18-go. sToP. MoJA CELINA. Sztuka i piękno w życiu mas 
- No, saml widzicie - rzekła Basia. -

Tek st trochę zniekształcony, ale slę od razu 
domyślii am, że „sredeczne" to „serdeczne", że 
„Tosi ' to „Zosi" i że „Moja" to ;,Twoja"„. 

- A figę! - krzyknęliśmy chórem - bo 
nie zmlna „moja" tylko „MAJA", 18-go maja. 
Szkoła rozpoczyna się 18-go maja, a nie 18 bm. 

ielkie zawody arlyslyczne 
lim, niby kwestia jednej litery, a jaka wiei 

ka różnica! N aturalnie dla Basi, bo dla Pań­
stwowego Przedsiębiorstwa Telefonów i Tele­
grafów - raczej nie. Na każdym bowiem blan­
kieci e depeszowym stoi „jak wół" wyciruko· 
w ane za s trzeżenie: „PPT i T NIE PRZYJMUJE 
ODPOWIEDZIALNOSCI ZA STRATY WYNI­
KŁE Z ZAGINIĘCIA. ZNIEKSZTAŁCENIA LUB 
OPOŻNIENIA TELEGRAMU". 

:100 tys. os6b weźmie udział w Festivalu Zw. Zaw. 

E. Tam. 
P. S. Oczywiście, o tym wypadku z Basią 

ani słowa Karolowi. Gotów by je.szcze ze zlo­
ści przejść na „pocztę pantoflowq". 
I .I I I I 11 l"I T:1 :1111: I' 11'1'1' l!lillll l!lilll'l lll'illll !1111'11!11: 1 '1 1 ll! llil :11vu11:1 1 • 11:1 1 11!11~ 

PODZIĘKO W ANIE 
Komenda Szpitala Klinicznego CWSan skła­

da tą drogą podziękowanie Towarzystwu Przy 
jaciół . Żołnierza organizacjom młodzieżowym 
Polskiego Czerwonego Krzyża, Związkom Za­
wodowym oraz tym wszystkiI!l instytucjom, 
które Wllięły udział w organizowaniu ,,świę­
conego" oraz imprez rozrywkowych w czasie 
świąt Wielkanocnych dla chorych żołnierzy 
prze,bywających' na leczeniu w Szpitalu. 

We wszystkich oddziałach związków zawo­
dowych na terenie całego kraju panuJe obec­
nie ożywiona praca nad przygotowaniami do 
wielkiej konkurencji artystycznej, jaką jest 
juź co roku festiwal artystyczny, który odbył 
się w początkach maja ub rok, zmobillll:ował 
do pracy artystycznej 40 tys. członków ze~po­
łów świetlicowych; ;Festiwal tegoroczny zmo­
bilizuje imponującą jak nił-> nasze stosunki 
ilość 100 tysięcy ludzi, artystów-amatorów, 
robotników, robotnic i pracowników umysło­
wych. 

Wielki krok naprzód w pracy rz.w. zawodo­
wych na polu upowszechnienia kultury arty­
stycznej wśród szerokich mas pracowniczych 
przejawił się od roku ubiegłego nie tylko we 
wzroście ilościowym zespołów i ich członków, 
ale również, co jest zresztą bodaj najważniej­
S'Ze, w ogólnym podniesieniu poziomu arty­
stycznego i ideowego. Dowodem tego będzie 
dobór · repertuaru, z jakim wystąpią poszcze­
gólne zespoły artysty·czne. Gdy w r. ub. Komi 
sja Kulturalna prey KC;lZ musiała zdyskwa­
lifikować conajmniej 60 procent sztuk, z jak1-

GEN. MIECZYSŁAW MOC ZAR 

WWAlCE 
Gl NIEJPOD_l[G~ 

BRYGADY AL - ZIEM.I KIELECKIEJ 
W AKCJI BOJOWEJ 

Zwracam się do niego bezpo- tuacja nie pozwalała na podobne poga­
średnio - ty jesteś „Ząb". Wypierał się, danki. Niemcy wtargnęli do wsi. Rozpo­
zaczął trochę kręcić, a paniusia trzęsąc się częła się strzelanina i w tym właśnie cza­
mówi, że zna tego pana'i że faktycznie na- sie „Ząb" z zawiązanymi rękoma ruszył 
zy wa się „Ząb" i jest . d-cą N.S.Z. w stronę Niemców. Nie strzelaliśmy za 
Związali śmy mu ręce do tylu i zabra· nim. Zmuszeni byliśllfy ~ycofać się ze 

l iśmy g o do ch ał'upy. Rozpoczęło się prze- w si. Uszedł s. . • sprawiedliwości, ale 
słuc·hiwanie . Byliśmy na dobre j drodze , przyjdzie czas, że go jeszcze raz będziemy 
nie w ypi.eral się tych morderstw - lecz mieli w swych rękach - prawda, pułkow­
tu stało się nieszczęście - i „Góral" na· niku? 
bierając tchu wykrzyknął ze złością - A więc „Ząb" był na Kielecczyźnie. Je-
Niemcy go uratowali! szcze nie tak dawno N. S. Z. na Lubel-

mi rz.amierz~y wystąpić poszczególne zespoły, 
to w roku bieżącym nastąpiła poważna zmia­
na. Z przedstawionych Komisji przy KC 'ZL 
utworów zdyskwalifikowano tylko jeden na 
ogólną ilość 600. Repertuar uległ więc :znacz­
nej poprawie, jeśli chodzi o jego wartość s'po­
łeczną i artystyczną. 

Dlaczego tak się stało? 

Przede wszystkim zeszłoro-czny festiwal dał 
zarówno organizatorom, jak i masie wykonaw­
ców wiele doświadczenia, iz: 'którego skorzysta 
no. Następnie KC ZZ przystąpiła do opraco­
wania repertuaru. Pozyskano do współpracy 
na rzecz zespołów amatorskich wybitnych pi­
sanzy 1 artystów: Tuwima, Iwaszkiewicza, Do­
browolskiego, Tadeusza Żeromskiego, J. Krecz 
mara i wielu 'innych. 

Stworzyli oni komisję repertuarową, pracu­
jącą nad kwalifikowaniem materiału i opraco­
wującą plany wydawnicze Przy wyższej szko­
[e teatralnej w ł.odzi zorganizowano grupę 
mfodych reżyserów, iktórizy wspó1pracują e;e 
zw. zawodowymi. 

Pozyskano rówmez studentów"'Polonistów 
Uniwersytetu Warszawskiego, którzy wyszu­
kują w naszym i obcym piśmiennictwię mate­
riał, nad_ający sę do przetw-0rzenia na reper· 
tuar dla świetlic zwiądowych. Dzięki temu 
zdołano już oddać scenom świetlicowym sze­
reg utworów odpowiednio udrail}.atyzowanych, 
jak ll.p. niektóre nowele Sienkiewicza, Ko­
nickiej, Prusa, Żeromskiego, Czechowa itd. 

Literaci irównież poczynają pisać dla scen 
robotniczych. Stanisław R. Dobrowolski i Leon 
Schiller wspólnie opracowali wielkie widowi· 
sko pt. „Pieśń o ludze naszym", które wej.dzie 
w skład programu tegorocenego festiwalu. 
W.ykona je szereg zespołów. Reży.s.eruje Józef 
Wyszomirski. Ponadto program festiwalu prze 
widuje masowe popisy zespólów śpiewaczych 
i tanecznych w plenerze, pokazy nagrodzo­
nych v:espolów teatralnych oraz ogólno-polską 
wystawę amatorskiej 1wórczości plastycznej. 

Drugi !festiwal rzw. zawodowych będzie 
dalszym krokiem naprzód na drodze eerokie­
go upowszechnienia twórczości artystycenej. 

L. R, 

ciwe oblicze N. S. Z. i słyszał o popełni-0- !..-y.belszczyźnie radiostacje w k;ażtiej g-0-
nych przez tych zbrodniarzy .mordach do- .dzinie lrontaktowąły nas z naszyini sojusz· 
konanych na syn<fch wsi polskiej. A ile nikami. Nigdy nie byliśmy osamotnieni, 
setek a nawet tysięcy chłopów polskich czuliśmy, że jesteśmy częścią składową 
skatowała w nieludzki sposób zgraja całego frontu walczącego z hitleryzmem. 
N. S. Z. Na apel Armii Ludowej, dołączy- Natychmiast zarządziłem połąć.zenie z 
ły się do nas oddziały B. Ch. z dowódcą wyzwolonym Lublinem. 
por. „Lipą",. a ga~zon ,te~· orga~zacji z Radiostacja pracowała doskonale, tak że 
pow. lube~sk:ego złozy~ oswiad?~eme o d~- tego samego dnia w godzinach wieczor­
szlusowa~i~ do szeregow A~nu: Ludowe]. nych otrzymaliśmy odpowiedź, że kon­
Pols~a wies stanęła do, walki ZJednoczona. takt z nami nawiązano i br-0ń możemy do· 
Od~1ał A.K. pod dowodztw:m por. „Z~y- stać, tylko musimy wysłać koordynaty, 
szka '. komend~nta ~a miast~ • L;ip~! określić, gdzie chcemy ją przyjąć. Wiado­
wstąpił w szeregi Arm~i Ludowe] 1 po~meJ mość o zapowiedzianej dostawie broni po· 
razem z A. L. brał udział w walce z Niem- daliśmy oddziałom. Niesamowita radość 
cami. zapanowała wśród partyzantów. Z „Jan· 

Tego rodzaju stan rzeczy zmusił N.S.Z- kiem'', „Marianem" (Janicem>, „Antkiem" 
owców do ucieczki z terenów lubelszczyz- i „Zygmuntem" omówiliśmy spra'Włę przy· 
ny. Nie pozostało im nic innego, j.ak jęcia broni. 
uciec na lewobrzeżne tereny Wisły. Tego samego wieczora dowódcy miejso· 

I pomyśleć tylko, że ten przywódca pol- wego garnizonu otrzymali rozkaz, by 
skich gestapowców „Ząb" miał takie wszystkich zdolnych do noszenia broni od­
szczęście. iloomenidero1wać D.JJartyohmialst do odd~ałów 

polowych, Na północ wysłanq łączlliJeBw, 
„Tak - „Góral" nie mar twi się, złapie· którzy otrzymali zadanie skontaktowania 

my go jeszcze - świat to nie torba, nie się z dowódcami re.1'onu Ostrowa, Stara· 
uda mu się schować!" 

chowie, Kielc i Iłży. Dowódcom tych tere-

II. - Jak to si~ sta:o? szczyźnie wydało rozkaz, że A. L. należy 
- Otóż, gdy tak sobie rozmawiamy z wyniszczyć jeszcze przed przyjściem Ar- Trzy oddziały: „Brzozy", „Górala'' i 

tym gadem - ciągnie dalej „Góral" - mii Czerwonej. Rozkaz ten zmobilizował „Wrzosa" liczyły razem 150-ciu ludzi, w 
wartownik stojący na dworze wpada do wieś polską w szpregach Armii Ludowej, tym 20 procent nieuzbrojonych. 

nów polecono przygotować garnizony w 
terenie, oraz założyć odpowiednią ilość 
„skrzynek" kontaktowych*) dokąd mel­
dunki winny ·codziennie wpływać. Miej­
sce zrzutu broni zostało wyznaczone w o­
kolicach Gór Świętokrzyskich. izby i krzyczy: „tiiemcy!" W mieszkaniu która była jedyną reprezentantką bez- Pod wieczór dobili do nas łącznicy z od­

zapanował r wetes. „Zęba'' zabraliśmy ze względnej walki z okupantem, któr a nie działem „Wrzosa'', który przyprowadził 
sobą choć co pr awda zasłużył sobie w zu·jznała żadnych kompromisów i która była ze sobą 7-miu ludzi, „Antka", trzech ra­
pelności na s try czek. Chciel:śmy jednak z najbarclz1ej zrdnięta z ludem pc-kkim. dzistów, oraz trzy radiostacje. Patrzyłem 
mm jeszcze trochę poe;adać Natomiast SY.· Każdy chłop wsi liubelskiej znał właś· 1 na ten skallb ;;zczęśliWNmi oczyma. Na 

*) Skrzynki kontaktowe - umówione r; góry 
adresy zaufanych ludzi 

_(D. "'~ 



!Str. l 

J si • 
I 

k 

• 

w o Jutro za k ięcie 

Tygodnia Ziem ~dzyskan~ch 
W dniu jutlZ„jl!qlD odbf(lste tif ntoellyN 

za.mknięeie Tygodnia. Z~m Odryakanytih, orp­
nizowane przes Polski Związek Zachodni.. w 
P.arku na. ·Helenowie. 

'thcł'1!ii5j .amhlit!nł i krewcy ezczedmacy rą- i cltłopa'.koW1 'l.j~ć. jakU CU!5 MW~ ~- „.Pa'l'17JC'le, tiowa:rzyiSZk.o - rpo+ka'lluje z clu-
~i'lf pxoiftó' z 1fi6śt\i: „My WM t'(!m 'W'fty-stkkh I śtny oboje w fahrytt, a rx>te!m to t mieszk:Mlle m4 - t-era:z wyk.rawll'lll 15-19 „la9"" dziennie, 
ź CentTallnej Po.JM ala!pęd-zimy w ktoo'.i róg". skómbi11owa:li. Terd:z żyję t110.ł>ia wc.aJe niJ&l.e, tm. d.o I.OOO wbrań, a IZ początku rolbiłem tyl­
SjXll.."'6j:ńf.ejiśi m&w!ll( og1ę<lh.ioej, J~ z nśiesłab- mam ~\rój oig-ródelt, l'i1rma u.Jt11'P'llj-a dloa. W6'!:1- Jw 5-6 „1.ag". Jui czwarty ra.'"L wygrałem we 
c!ifyń\ ~'M.etn: „Mo,u;ae :Lm tanl1 pów'ie- st1dch węgó.iel, a n<rw~ ika.rtOIJIJ!& i m&rchew nia W.S'J)ółz~dnl!.ctW'ie. Tam u wa.s w Ło<l?.:i mają 
~ w W.ars'eaW!e ~ Łódzi, te ze Sz...-zetińietń zimę, <Synek chodvi do ~21koły, d J& Ulll!WMI- tn'fti-e chj'iba1 śf~t.,d prz.ecież IH·zesyłają mi 

tirocsystości r~zpoez!lł lif o godz. 11-t.ej ra.­
no. W częaci oficjalnej wdmie udział woje~ 
da. ślą~ko - Dąbrowski - aenerał Zawadzki. 

Poza tym odbędą sit występy artystyczne t 
zawody sportowe. (m.) 

fó łllle U.rty". sowa·ł'~m r1Je ~ej s~ać'llk'1 M. «iekcyJ!ll'<l- O- prem:le po 3.000 Ził", • * 1T"t}'nluję !!'la.grody jako 'tW'ycl~ 'We W6!Jół P~e', u my tu W ł.od'7li znoa.m.y i tQlw. KONCERT P. 5. S. 
N! JM~dym k!roku widruie~ą ś.lady słlowiiań- :za•w·odn:~twie pt~y. J~tem e1.~ik0ojma o jl\l'lil'o Sp.oczyń61kriiego i Safa·rZ'ynsk~ i ,ciodę Rudlrui- Powszechna Spółdzielnia Spożywców w Ło~ 

sroczymny. Px:ted. sń.edz,:Obą Wo}e.wództkiego Xo- moje.i d~iecll:a". k.ówii" il ~fldic:h i.runych ~:llOOińsk:ich p.r:z:o· dzi urządu. w niedzielę dnia 18 kwietnia br. 
m:ioł.~u m. •~ '6bi!i& boardro ~-airy, lklami'E!Mly Krojczy, '(io.w. Julian Spoczy.ńsltl, jMt ~ dow.nóków pracy. Jeżeli kh nawet n•ie zniaimy w świetlicy Państwowych Zakładów Pr«emy­
póm'Irilk. Prż~oo'Zlf.eń tlurmaa:y mi: pneoroii: „wa•r.maw'i-0ikłiem". Prted wo.Jin~ był tam kra<\'t- po rart:wisku, to ! Mk szan'lljemy i ce'lllimy kh słu Bawełniant'go nr 1 - Przędzalniana 64 -
f6 jaet ll'lilM: pi!.a.is~ki orte1 bii!ły, pr:rec!e to cetm i współjlra!CO'Wał z J.ewi!q robot111.1l<:zą. Był WSiZyslik'ich - i tycll z Wa'!'sz.awy i t}"'.:h z To- kon~er~ dla ;wych ?lo~lró:" z 25 !!klepów, 
M'\W;ze było !11.a~ po'l5ik~e ntia,sto. NiedaJ~o w oboZiie jen:iecki•m, ud!ekl z O'bOltU, był w ruma, t'\. nch 'Z Lubl.ina d tych zza Bugu, tyc. h I znaidu!ących ~1ę. w te1 d'z:elnicy. Program po­
J)orhl, wiród 'Z'W<tłów gru.zów sto.i drugi p<>- Alllglii.' a gdy po wojni.e wrócił do WatS"E.5W'y, wszystkiJch, którzy żyJ!l i pracują w dalekim pr~edz1 przemow1en!e, p<>czym orki~tra spół­
tęi'ny poonnik starych a'i!lsów - Zamek PJa- nii.e ?'.asi<'!.ł tu więc.ej a.nd domu, and bllflsikjch. S7.IOZleCliln·~. gdzie do nieda•wna pa.noszyt s.ą dz:elcza wykona azereg utworów, uronnalco­
&'tów. S=ec!m.acy om1}ają Mr.a:nnie jego Nie roa::pa:kowal nJa'Wltt swych pooró'Enych ma- łYumy SA, SS i wl!'Zlellki.e irnine hrn~rowsk·i·e nych występami aolutóvr. 
:rw•Y'S'll& przybudówkl z h.:!rb~mi ;róż;ny.ch ntie- natków, tylko 12'.aJt<l.Z wtrócił n.a dwortec d po-, draństwo, a drlś buduje się i tworzy potęgn \\Tstęp na koncert bezpłatny 1111 okazaniem 
fuifecki.cb g;ra,fów ii grafiń, a oglądają 6t<arą }e-cha·l do Szc.z;eci:na. Jest iera.z jednym z cm- 1 bogactwo Nowej Polski ludu pracującego. legitymacji członkowskiej PSS. 
~t~ o malufJkich okienk-ach-&tneln.~cadl i u- !owych 1pnodo11mJi.ków prracy. (H. W.) Początek o godmle 10,30. 
ik:ayt.e w Jej ;pod'l'Jiem:ach SZCZ<ł!'.ki . prtedw:e;k10- 111r~~11 1 f'l!1 1;1i1':~ 1 1J111~11,:~lflllll~llllllllllllll1llłrr.lli•F1fi1~11lJ111r'r1'llir:T~11111lll1!11111111'"1!f11'1!111111!111trim111ml'll!il!lllll1lll'Fl"l'lllal''m:n:1111 11 1"1111:'llll11111"~'''''~r11n'1:r1·1rMl'll'1"111111fm'~1t.1trl!!l"l!IJllflll'l!ll!\li'~111111'~1M1J1M11111111:11itJt1t111'11'!"11!1191f11:11!'11 
wydi królów - P.f~t&\v. . Do rn.ne loMJ#rz .1t•o · · 

Ale nlfie tylkoo' w męta i nit& tylko 'lll!\by!llci • , 

•f.aryc:n CZlllllÓ'W Qgląda lu<l·n~ć s·r..czE'C'iJM. „.ra I J•qce • ę plany !łtW'Sl7.ll!t ~ę dO dóln1l t!'<'>d ką , chociiaż mi I UZQ.P ·n1 to % ~ - 6'pO'W1ie.da to-w. tldena Safor!yń-
.ll:ti - liiej51.'r6wa - 'P'l'Zo'ci<>wniczka Fabryk<i 

~~~~<.'\11j; ~ ~~~\;!:~. ~"ja:~ ylwe k org izalor6 spis u na rzecz de Gaulle'a 
to &~alf'Y'clt, Ullrd.zewlałych wta1k6w a żeolńiwa 
itatawń.a fliię 11\0"\'l'a &t-atk~ i dźwigi, a i•le do­
mów ~ruj~ koło dworCll - co d?Jiień W'iid!l:i Si' fu :zmilainą -· d &erce xośnie czfowliekowl, 
gdy na ·tu pa-trzy". 

Pi:ssa paryska p<>daJe ciekawe ln·fortna.c}e 
o prze<bywaj!l<:ych ui gra.nicłł o-rgm~utor4Ch 
tak zwanego ,,niebieskiego planu", którego 
celem było odda•n.le władzy dyik·tat-O'rSkiej w 
u;-ce de Gaulle'a drogą reakcyjnegb ~amachu 
stanu. Jak się oka.zuje, 151!>iS1kowcy maJą l!'Woją 
kwatetę gl6w.nq w Genewie, a w groni~ tym 
waj.chljemy b. admi.Tała Auchan'a. il b. ge.ne-

~Ma. Blłlh.a.ut, e:U,ałon.ków rządu Vidhy l gor- f wartościowych, :z.r~bowanych pnzez Niemców 
Hwych 'Z'Wolenników Petai111a.: ~ Jouven.ela i we Pranej.i - o.raz nettg dnnycl!. nł• mn1ej 
Driein la Rochelle'4, byłych wydawców dzien• skompromitowanych ruob1slo§c1. 
nlików iko«.abo:racjonistycz.nych w cz.asach oku- PO<Sied-zenia swe odbywajll d panowie -
pacji w Paryru, b. dyplomatę rumuńskiego - co podikrcślić warto - w 1Sied:Llib1e ł. ~. „un11 
Gatmcu f b. furrik.cjonari~1s:na Sic.herheitsdlieonis•bu fe-deralistów euroqJejskkh", która po7'0St.aje w 
- Grego-ra Beridze, iktóry po-dcza-s woji!ly z.aj- l>Eekkh 6t-O<Suinkach z degaulligfami a.raz .pew· 
mował sl11 w Szwajcarii sprudarżą p-cą:>ierów nymi ocUamaml prawlcowych socjalJslów. Co ....,.....,,.,... • ._......,,,.,,.. ________________________ ...;.. _______ się tyczy 01Wf!90 Grego.M Berldze, odbywaJ on 

Prz o 
n 

wnicy pracy jadą o Poznania 
otwarcie Targó'w Mtedzynar.odowych 

już po woj.nie p<>dróż via Hisxpan.la do Anglii 
i A meryk'i, }al<o rep-rezen'lant pewnego ballloku 
w BazyleJ, podeJr.ranego o f!!Ilan<Sowanie ,,nie· 
bit>.ok.iego ipl.anu", Bank ten zw:!ip:any j~t z 
bankami ameryRrańs}cim! orlll z b-amklem „U­
n:on Pa:nisienne", którego dyrektmem jest -

,Jestem „'llioedow~are:k" 7 Cemf:ra•ln·e1 Pols'k.i, 
więc lin'toerE<siuje mme iyci.e S'Z'CTJecinoa ze 6'1.ro­
riy t"nw. kocli.erunych iS<:ho<lów - Ś<."ioślej mó­
W'f.ąr - czy .ri~prlCiwćlę wrośli już ludz1!..e w te 
«Wo Je nó'W'e 61 e.d."Zrill5y? czy pok.ocha,li to mia­
sto.1 C!i'f ni.e t~kin:ii!\ u 6'Woją Wa.rs."żll:wii, Łó­
d:zl.1, 11:.a &-WOdllni wi-0śkami xz.a Bugu, Jub>el­
MX:ty:r:n'f, lC!lieJ«a:ymy1 Nie, nie lf{Sltnl nawet 
wal'S'M'Wilainlkia, wspomn,i<tJnla ju:ż wy:i'e j tow. 
Safdrzyńsk(l. „Nie chciałabym tam więcej wró­
oić-mówii - u wicle ·~ dla ;mnioe &mutnydt 
W6POJIDnień. Zadoonow1Łam się j'llż 1u, upodoba· Zbliża się jut termin otwa:rda drugich J>O-f pojedzie do Poman!a 250 najlepszych 
lam t!O:bie mi~1o" . Nie łęsikin.i z.a swoinn Torn- w0Jen11ych Mięclirynar~h TMgów w n.ików przemysłu włókiennł'C'lego. 

robot- Pier.re de GauUe, brat rodzony generała. Zaś 
„Unio.n, Pa.risi€11.ne" ma ścisłe konekis}e z !JrU· 
stem Peugeot-JCljpy ora:i i illn'lyrnl trustami 
francuskimi. 

nioem ~ druga majstrowa ~ iprwdownic:nkia tej- Pozna:niu. Przodownicy pracy wezmą udział w otwar-
te firmy, torw. Rudnikowa, czyli „ciociila Rud- Targi Poznań~kle maJą przed sobą nie ty1- clu Targów, Po zwiedzeniu pawilonów z eks­
:mikl!'Wa", jaik j<f tu na.zywają. „Gdy WTóoił.am ko cel handlowy. Winny one równi@t tin'.ll- ponatami (co zajmie cały dzień) udadzą się 
pó wój1ti~ do d&mu - opowilaoda - l!ll!.e Zdl!Yt~- ocznlć olbrzymi dm&bek n<rszego kra.ta w oni do. Opery Poznańskiej, gdzie wystawione 
lam ;nlk, an:i mrieostr.1kia.1ma„ 8'!1li mebli, a.ni rodm- przeciągu ostatniego roku. będzie przepię_kne widowisko operowe -
ny. Sąs.'iia.dk!i pa<trzyły na mnfo Ja,k. na. poroyl6· Centralny Zarząd Pnemyślu Włókiennicze-- S%echerezada. Powrót do Łodzi nastąpi w no­

.Jak wi·dzimy, wsz}"Sltko ł-0 łączy się w zwar 

ną, gdym µowi.ed7liiała, że jadę sama. z d7.iiec· go postanowił wydzielić odpowiednie fundu- cy r;r. 25 na 26 kwietnia. 
kłem na ZJi5Ihje Od-zyekaine. A pr.zeci.00: ntl.e S1.'<e i zorgani1:f7Wać dla przodown,ków pracy Uczestnicy wycieczki pokryją jedynie kosz-

· lą .i logic.mą całość: w~ółp.racownlcy Pe:taiina, 
hitlerowcy, de Gaulle, banki i trusty po obu 
&tronach Ocea.nu. J:lie bralc i iprawioowych r.n­
cja listów, którzy wraz z c'e Gaullem, bankami 
i trustami tv.~rzą bazę „lrz~ief siły" we Fran· 
cji i trzon „partii amerykańs:\tiej", ipO'piera_iącej 
ze W'5Zoch s~ł 11pla.n Marshal1a". Wobec tyirh 
faktów i okoliczności trud::H'l 6.!ę oprzeć wra­
:ic>.niu, że dwa plany - ,.plan Mal"Shalla" i 
„pJ;rn .niebieski" - dosik.onale u:wpelniają się 
wzajemnae, ż~ówiitC ścilś1ej-"ten drugi zro­
dził się po to, by to;rować drogi pierws.z~mt1, 
na pożytek i chwałę USA, na szkodę 1 niesz­
częście Francji. 
łlllllllllllllllllllllllllllllllllllllllllllllllllllllllllllflllllllllllllllllfllllllllllł 

z-gmęłam:. Do St<cZeci·na iprt:yj~ałBIJ?l w nocy, wycieczkę na Targi w Poznantu. ty zaaprowidowania, natomiast Centralny 
dó ~ pr'llt!i!&ed1li&łatn nia dw<Jrcu, a potem z-a 23 kwietnia, w pneddzie'ft otwarda TaTgów Za.rząd Przemysłu Włókienniczego zapłaci za 
riri pOS'Uam do fidnylci. Tu Old ramt1 dali a mn.~.s wyfedzf.& i Łodzi poclĄg 9J>ecfalny, którym iprzejalld, nocleg oraz za bilety do opery. - __ ._„ __ .._,...._.,..._,. ............ .,..,. ................ ~~...,.~~~~~...,."lllllr~.._,.....,. .... .._... ............. ~....,. 

B c wa naturalne Związku Radzieckiego 
olo ó.ł naftowych '·"'7tata 

Pr~a śwlatówa osfatnio dużo ip:.sze o bo-I w Zwitii:t.<lC:U Rad:tli!oc:Jdm os1ą.grtęł.a w roł.u 1940 dwoJ-enil4 produkcji mpy. Po realitacj;i trzech 
glictwacll nd7lleckich pól n.aftowych. Geolo· 31 milioo.6w ton, gdy w r. 1913 'la C1Jlł!!ów piędolałek powojennych ZSRR wydobywać 
d!ty oće'.Iii1tją zawutoM ich na 50 proc. wszy.śl- c.artkkh wynooUa z!lledwi.e 8 mi.lio.nów 800 ty- będzie na swokh polach ro.podaj.nych 60 mi­
k.ich :tłóży śwlalawych. Panuje l(X'IW~ze.chne si~y to.n. A wii:c wzr<Mła trzy J p6łkrotnie. I!onów ton nafty. zaspokoi ona nie tylko 
pr.z&konańi~, że w pnys-zfośoi Zwiitzek Rad:r.iec PowojeI!ll'e plany n4'du ZSRR zmierzaj!\ do w11zy9tkie potrzeby Zwi4z.ku Radzieckiego, ale 
ki wy1>ije się na 'P~T°W'Sże mieJ&:e w produk- rozbudowy nowych ze.glęM n-aftowych f do po- wy\9tar<:'Zy jej il na ekspórt. Kr. 

Jedność klasy robotniczej 
niweczy nadzieje reakcji I ej! ńa1ty. ______ .._ __ .._ ________________ .-.. __________________ ;..... ________________ .... __________ _.. __ ,,_,.,....._ ______ _ 

Istotnie, ódk:ryd.a uczonycb radzieckich u­
&ptawiadlhviają t§ pel'51pektywy. Za. CT!itsów 
cflt&k:kl'i wy<iobywano naftę tylko na Kauka­
zie, ie tr6cleł Baku i Groźnego. Zwją'llek R.a­
cli.il!clti n.ie ty.lko :uwiedo«.rotnił produkcję tych 
i.a.głębi, ale stworzył nowe. Na 'Południowych 
i tiidmdliich 6to.k.a<:h g6r Uralu wybudowamo 
masf! ~zybów, w6k61 których powstały nowe 
mi.Ut! i osiedla :nafciarzy radz'ikkkh. Ro'.7'p<l­
częł!I ślę prac.a w zagłęble<:h naftowych w re­
pllblikach Basikir<'lkiej i Tetarsk.foj w K<IU!cll­
sta.nie, Turk·i~ta.nle, Uz.beki.stani-8 oraz w o­
kręgach Molotowsk1m, Snnttawsklm, i Kujby­
uewskim. 

Wielkim zwydęstwem geologów radziecl'r:ich 
były odkryda nafty w dewońs:k.kh pokł.ada@ 
nli~dzy Wol.gą · <li Uralem. Umożliwiło to nie 
tylko powięk.s:tertle wy-do.bycia. nafty, ale 11two 
ritło no'Wt! persipeMywy dla te.go ta.glębla. Po 
fó:ttiudoW'ie i pogłębieniu 11zy<bów za.głębie to 
będa.le gralo 'W produkcji nafty ZSRR duut 
rolę. · 
Zrmtą jut w 1940 ro.ku wechodni~ u9-l~bfo 

do&tarcz«łó 1.2 }71oc" 'nafty rad1Ae<:kiej. W la­
taoh wojny, a 8trezególn.ie w okres!~ bl1wy o 
Stalingrad i kontrolę ruchu 6latk6w na Woł­
dz~, odegrało ono wielkll mię. 

Jedna>kźe r74<l ZSRR nie Mdowollł elę po­
w.ięk~tenle!n µrnd·Uikcji Uglębla Baku i Grot­
ne~-0 oraz stwor•eniem illowego zagłębia W8Chu 
dniego. D0<brze zaoj)patrzone ebpy geologów ru-
11•yły poprzez Syberię na Daleki Wschód i na 
s~~in. 

Wi~loletnte badania uwieńczone w&tały od· 
kryciami nowych pól naftowych . W wielu już 

\ oko·li<:ach pi-te.prowadzono z dobrym skutkiem 
witircMliił. Bogata w na jprzeróżniejeze surow­
ce Syberia nie 1awiodła o.tzekiwań ncronych 
r11<1tiockich i w zakresie nafty. 

N:c dziwnł'go, że produkcj11 ropy naftowej 

WYKŁAD 

W niedzielę dnla 1B kwietnia o qodz. 12 w 
Auli UniwersvtPt11 1Narutnw•rz11 681 odbędzie 
si~ wykl1td prol. Dr. Hrssena SerfJitLsza p. t 
,,,.\Tychowanie a kultura' , Wstęp wolnv. 

Czvtelnlt::!( niszą 

Spolkanie z Anielka•• •• • Miar~ wartości filmu „Ostatni etap'' jest 
takt& lferd~~ne uczuci& ja.kim b7ł& wit.tniar­
ki O!witcimia darzt artystki, które 8wietnie 
odegrai, ralt tn.głeznyelP ofiar obozów koneen­
trae7jn7ch. 

To MŚ z radodciit „odkryłam" w p0ciągu do 

Zakopanego sympatyczną postać artystki p. Fi- I Przede wszystkim ml5wi!! o retyserce ob. Ja­
jewskiej. Zapytałam poprostu „Czy pani jest kubowskiej: „Jest nietylko clobrą. reżyserką., 
Anielką.? Z uśmiechem skinęła twierdząco gło- ale i serdecznt kole:żanką, kierowniczką. oraz 
wą. W czasie dluższej i bardzo milej pogawęd- przyjaciółką. - była duszą zespołu w najtrud: 
ki ob. Fijewąka opowiedziała mi garść przeżyć, niej~zych momentach pracy'' - mówi z wyla-
związanych z realizacją „Ostatnie~o etapu". niem Anielka -- przepraszam, p. Fijewska. 

N Ot at n-,· k wy 11 a r z e n' ku· I tu r a I n y c h ':~: ~!:~:=:~t:::!~=~t~~;E!~~!~~ U ; lepiej 8wiadczą 'o tym zbiorowe sceny, w kt6-I rych uczestniczy ludność z okolic Oświęcimia, 
W War1ttawie odbyło się m<x:tySlte zeb-ra-1 wadzi l!lz.erok4 akcję u:powsz. echnlanla ;nu 1vki,, ludność, która na sam widok bloków i terenu 

nie w zw,i1tilku z 3-Iedem Pań'1tw. zakładów biouąc udzLał we wszelkkh Imprezach mtizy· obozu, zastyga w przerateniu. 
Wydawnictw Szkolnych, któr.e prowadził po- cznych, ·Organlzow&.nych w mie.ście. Nie ogra- Podczall montowania filmu - opowiada p. Fi­
t~nl\ a.k.cj~ o~iatową. Pro<li.Iikcja PZWS w o· niczajqc stę do terenu Ło·dzi, Konse.rwn'.J•lum jewska - zdarzył mi się wypadek bardzo cha­
kresie trzyletnim wynosi 36.051.198 egzempla- bierze również udział w imprezach na -0hsza- rakterystyczny i Wiele mówią.cy. w drodze z 
rrzy k11iążek. Podczas gdy w •latach pr:zedwo- ;rze województwa.. Ze6pól Ko.nserwatori'lm za· jednego miejsca zdjęć do drugiego zachciało mi 
j.ennych vll>Zystk!e firmy iwydawni~e w Pol- równo wykładowców, jak .i ~cz.niów cechu;e si\j pić. Zeszłam z samochodu i w pasiaku, z 
sce produkowały ptte<:l~tnie .ił miliony e-gz,em wybltnl.e epoleczne nastawienie wobec wuy rzekomo ogolont głową weszłam do llklepiku 
plany k-s.ilttek e21kolnych, oboonia prz.eciętma nad upowszechnien1em kultury mu-zyci1ej mas. Właścicielka sklepu na mój widok kr k ęł ' 
ro.c-zna p.rodi.Iikcja PZWS wy~o!tl 12 milionów * · padła zemdlona Wytłum ł zy n ~ 1 

egzemplarzy, !które docierajii do każdej szko- Z okazji 1~-ej .roCl.lll!cy urodzin wielkiego ż~ na widok 'si k a:r a tamł PC!miej, 
ły. dram.,,turg4 cosyj&kiego A. N. O..trow11k!ego, pa a a zupe e araci a głowę, * Mały Teatr Akademicki w Moskwie roz1io·cząl za.pomniała. w którym roku ży!e -, ,zdawało jej 

RTPD w Wa.rs.z·a.wie organizuje od ' maja tydzień ipośw1ęc0111y jego twótczości dramaty- się, te znów ten koszmar pr.zezywa. „. 
do 12 czerwca :k11n; dla bi.bliote.karek bl'bJi.oitek cmej. W ciągu tygodnia. wystawionych bę- Na zako~czenie p. Fijewska. stwierdził~ te 
dziecięcych. Wi11ntnk.i przyj~ia: wil.ek 20 - 40 d7lie 6 6'2Jtuk Ostrowskiego. pomimo wielu recenzji, artyści nie wiedzą., jak 
,1M. Matura aicealna, Kws Jest be.'tplat.ny, I.n· * film został przyjęty przez przeciętnego widza.. 
temat :zaiś l wyżywienie WyrtlOflZ!\ 200 zl. dzien W Moskwie :roą>oa:ęła obrady pierwsza Wobec tego ja, zwykły widz i była wię!niarka 
nie. powojenne. kon1erenc}a pracowników szl'llki Oświęcimia, krótko poWiem: Artyści wywił-* ipoświęoona akcji k'llltura.Inej w wojsku :re- zali się całkowicie ze swoich zadal1., My, byłe 

Opera Ro.botnicza we Wrocławiu, której ze- dz.ieoldm. więźniarki, płakałyśmy, przetywając po raz 
spół lkzy około 300 osób, &lala &lę na terenie W roku ubległym praco.wnicy d wrgan:20- wtóry tragiczne dzieje, a. ci, których szczęśliwie 
tego miasta ogni&kiem szerzenia kultury mu- wał! pooad 7.000 przedstawień l!\Sbradowvch, 
zycz.nei· wśród młod11ieży rabotn!aej. Codzlen koncertów oraz wi-elk" ilość wieczorów li~e- ominęły obozy, dowiedzieli się, jak tam 'napraw-„ dę było. 
nie w godzinach popołudniowych po 6kończe- xaokkh, od<:zyit6w itp. Wielkim pow-0dzen:~m 
niu zajęć w warsztatach i fabrykałh gr'llpy cie.szą się otwa:rte w st-Odicach 9-ciu Rapnbhk 
mlodzieiy odbywają p.róby śpiewu, muzyki i ZSRR dwuletnle Uniwersytety Kultury Mmy­
haletu, również de1mracj.e 1 kostiumy wykony cznej d·la ikorpmm oficer·skiego Anniii R,vlziec 
wane eą przez młodzież robotni'l'?ł\. ki ej, W ro.ku b eiącym podobne placó wt.i 1o-, * stan11, zorqanizowane we wszv,~tkich R„;n11hH. 

Pań5·lwowe Konserwalor·ium w Łodzi pro · kach ZSRR. 

Za „Ostatni eta.p•' reżyserce tow. Jakubow­
skiej oraz artystom, należy się wdzięczność nie 
tylko Polaków, ale wszystkich antyfaszyat6w, 
wszystkich tych, ktl5rzy pracują i myślą o tym, 
aby h1i nigdy nie powtórzył si~ Oświęcim". 

:S. NOTARIUSZ 
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S ODl\IlEJSJ(A - PłtAWA zewski zreferował sprawę komitetów współ-

Str. 15 

le arze 
zalni 

d i Okręgowy Sąd Ubezp.ieczefl Spolecz11ych roz-
Dnfa 15 m. odbyło się ZE RANIE Al'- Na zebra.niu aktywu PpR i PPS d?Jielniey pracy i akcji I-majowej. W wyniku ora - lla.trywal sprawt Stanil!lawa KUQ' P:&ZECIW-

TYWISTO if, SJ:KllETAR.ZY KOL I p ELE- SRODMlEJSKIEJ - P AWllJ referaty wy- nej 21biórki na budowi: Domu Zjednoczonej KO ZAKŁADOWI UBEZPIECZElt OLE.CZ· 
GENTOW DZIELNICDY SRODMIEJ,'K EJ P. głosili tow. iow .. KO"VALSKI (PPS) i IWl°S- Partii zebrano 8.520 zł. NYCH. 
P. R. i DZIELNICY PRZY ZA ~ZĄDZIE SKA ( Pil). Ohecn,·cb na zebraniu około 430 Poza tym tego 11amego dnia oclbyły się Stanisław Kura UBIEGAŁ S:Q! O 100-PRO-
MIEJSKIM P. P. s. Ogółt>m bralo &i.al w osób. Po ozywio ,ej i inte. ującej dyskusji, wspólne zebrania człenków PPR i PPS w CENTOWĄ :&ENTJ,l WYPADKOWĄ 1 swoje 

kt · · w ięł <lział 6 pepesowców i 3 pe- PZPJG Nr 8, w Paf1stw. Zakł. Wydawnictw 
zebraniu powyżej 350 towarzyszy. Referaty w - oreJ z 0 u ' ' żądania motywował świadectwa.mi lekarskimi. 
wyglosllł: tow. dyr. KELLER (PPS) i tow. I perowców I sekretarz dzielnicy PPR tow. Gła- Szkolnych, w PZPW Nr 36 I PZPW Nr 37. , Lekarz U:bezpieczallli Społecznej uznał, !e po-· 

K~ftE ~~.w•w~~~b~l,w -------------------------------------~w~~~-~~~w~~nOOE~ 
KAKIETEK (PPR). W ożywionej dyskusji, w · PZPR 2 k • d 15 d • 
Schmidt, Milczarek, Zand, l{raska i Zam- r \ft1y ona1ą an oczny o nru n1a TACH, również lekarz ZUS przyznał mu rentę 
bnyckt, mówcy p-0dll:reślili KON1ECZNOSć U I) w 50-ciu procentach. 

WALKI Z ELEl'•IENTAMI "ZKODZĄCYMI zaioga PZP Nr. 2 cały rok ubiegły Ale o.ni patrzą dalej. Chcą już d-ziś, przed Tymczasem lekarz - biegły sądowy uznał, !e 
JEDNOSCJ ORGANICZNEJ. Doraźna zbiór- -:lmmkzn.ie nie wykonywała plan 1. świętem 1-go Maja, powiedzieć, kl~dy wy- ob. Kura. jest inwaliclą w 100 PROCENTACH. 
ka na budowę domu Zjednoczone.i Partii dała Dzięki solidarnym wysiłkom ca~ej zało- konają plan roczny, Okazało się bowiem, że cierpi on na Jłuchott, 
3.000 zł. Zebranie nakreśliło wYtyczne akcji gi, dzięki ofiarnej pracy wszvstkich jej. Członkowie obu brahtlch Parlli postano- nie może chodzić bez laski, bowiem u lewej no­

ez <i-nków t dności z łały pnełam<1ne I wili. że wykonają go do 15 grudnia, Cięż-
l-majowej. dziś załoga ta może pochwalić się skrom- ko będzie, może nawet bardzo ciężko, ale gi brak mu S-ch palców, ma skraywiony kr~go-

DZIEI„NICE · l k t 1·1· I wykOJI ją s"·n, przept\klin" i nawet nłe moz·e ubte-„ Bi" n}'llli może, ale 1ezapnecza n.ymi su ce- pos anow 1 · a • 1u_,. " .„„ ~ 

SRODMIEJSKA - LEWA I „ZIELONA" sami. Ich hasło bojowe na 1-go Maja to: „Plan bez pomocy. 
NA DZIELNICY SRODMIEJSKA - LEWA Plan na pierws1e cztery miesiące wyko. Państwowy na rok 194.B ll!'~st być wyko- Wobec tego SĄD PRZYZNAŁ POWODOWI 

I „ZIELONEJ" referaty o nowym etapie ru- nają nle później niż 24 kwietnia. To juźj nll'lly przed 15-tym gru<lnfa • RENTĘ WYPADKOWĄ w 100 PROCBN-
chu robotniczego wygłosili tow. tow. SOŁ- mmowaine. em-em TACH. 
'.PAN (PPS) 1 SOKOŁOWSKI (PPR). Dysku­
sja po referatach była bardzo ożywiona, 

przemawtalł tow. tow. Remb wowskl (PPS), 
Pawlak (PPS), Pietrzak Adam (PPS) I 8'1lotur 
(PPR). W zebraniu wzięło udział powy:i:ej 4 i) 

towarzyszy. 

Na wspólnym zebraniu członków PPR i PPS 
pn;y PZPB Nr 2 (d. „Poznańskiu) referaty wy- · 
gJoslil tow. WROBLEWSKI (PPS) i .PIWO­
WARSKA (PPR). Zebrani uchwalll rezolu­
c.łę, witającą uchwały KC PPR I CKW PPS w 
1prawle przygotowania jedności organicznej 
l budowę wspólnego domu Zjednoczonej Par­
tll Robotniczej. ••.•....••• „ ••••.•...••...... 

ZE sn. DEMOKRATYCZNEGO 
W ub. tygodniu w 1zeregu dzielnic i kół 

miejskich Str, Demokratycirnego w ł„odzi od­
bvly się tradycyjne uroczystoścl d:delen\a się 
.)ajkiem", mające na celu zacieśnienie wię-
1.ów koleżeństwa 1 współpracy między po­
szczególnym! członkami Stronnictwa. 

Na specjalne wyróżnienie zasługują e:ebr~­
nia urządzane przez Komitet Grodzki ł',órlz­
Pól;,oc (przewodniczący poseł K, Mertyn). 
obecnych f?k. 180 osób, 

li-lll!-llll-llll-llll-lill-llll-ilil-lill-l•-111t-llll-llłl-lłl-llll-illl-llll-llli-llll ..... lfll-ll_HJ_llll-ll 

Dwóch nouąc 1t1Jice rezą e fó111 w L dz 

P s· dzenie plenarne Miej kiej a Narodow • 

'owi radn· - Us rawni nie dm·nis racji o zqdo 
Plano • 

• -
Prac Kcm"sji Konlrol1 Społecznej - lala K • an1a 

Plenarne posiedzenie Miejskiej Rady Naro­
dowej· powołało nowych członków MRN. Na 
miejsce 12:mar!ego radnego Mieczysława Staw­
skiego został powołany tow. Antoni. Pokorski 
(PPS). Poza tym powołano ze Związku Samo­
pomocy Chłopskiej ob. ob, Inż. Lucynę SieJ­
kowską, Pawła Niewiadomskiego, Józefa Bal­
cerzaka. oraz ze Stronnictwa Pracy - ob. 
Leona Wieczorka. 

Do wiadomo:ki radnych podano. że dotych­
czasowy starosta starostwa grodzkiego Łódź.­
Północ ob. K. Bowiecki został odwołany ze 
-wego stanowiska. 
Przewodniczący MRN tow. Andrzejak refe­

rował sp1awG akcji usptawnienia administracji 
samorządowej. Prezydent miasta powołał ko-

misję usprawnienia, a MRN powołała komisję ł Radny tow. S;i:ubert zreferował sprawę sub· 
05.Zcrędnokfową. Wydano instruikcje do1yczą- sydium dla Studium Dziennikarsko-Publicy­
ce zmniejszenia wydatków 1 usprawnienia styc;mego w Lodzi, :z:mian w statucie stypen­
działałności agend miejskich, zaka11.:u używania dium dla słuchaczy szkół wyższych i zapomóg 
samochodów do celów prywatnych, wstrzyma- dlu uczniów s.zkół średnich . 
nia zakupu mebli na cele biurowe, przepro- vV dalszym ciągu obrad zostały przyjęte w 
wadzenia kontroli punktów świetlnych, ograni pierwszym czytaniu pożyczki na remont w 
czenia wydatków na telefony, materiały piś- przedsiębiorstwach Miejskich. 
mienne i t p. Najpoważniejszą inwestycję stanowi 1uma 

Następnie przewodn!ciący Komisji Kontroli prv;eznaczona na rozbudowę .Miejskich Zakla­
Społecznej prof. żukowski złożył sprawozda· dów Komunikacyjnych - 17 mil. zł. 
nie 11: działalności tej komisji. a miejsce zmarłego prezydenta Kazlmie-

W Komisji Kontroli Społecznej nastąpił sze j rza GallMa wybrano posła Wacława Ludwika 
reg zm!an organizacyjnych, mlanowici'.', Sobola. Na miejsce wiceprezydenta Ajnenlde­
opr6cz radnych MRN delegowanych do Komi- , Ja, znanego ze swej antyjednolitofrontowej 
s ji, w skład jej weszli przedstawiciele OKZZ ' ,.działalności'', klub radnych PPS wysunął 
oraz zaangażowano stałą t1iłę. fachową, kandydaturę tow. Edmunda Bugajskiego, który 

\V dy kusji nad &prawordan"em prof. Żukow został wybrany w tajnym głosowaniu 86 gło-

1 
sklego z brał głos tow. \Vincenty Stawiński, 6ami na 89 o1Jecrtyoeh ra<l'llych. 

da Woda który w formie dezyderatu wysunął wniosek Studium Dziennikarsko-Publicystyczne otrzy 
O ••• • • • 1 specjalinego przeszkolenia członków Komisji ma 50 tys. zl. tytułem jednorazowej subwen-

d k b od strony ich uprawnień i zadań. cji. s!uchacze szkół wyższych otrzymają sty-Stanle w kolejce po wo ę to prq;y ·cy o o- . 
Radny tow. Madej wysunął dezyderat naw1ą pendia w ilości 150 zamiast dotychc2asowych 

wiązek, który oby jak najszybciej należał już zania ścisłej współpracy między Komisją 5-ciu w wysokości 3 tys. zł. miesięcznie każ-
do przeszłości. Specjalną a Komisją Kontroli Społecznej, de, 

Tego :z:danla są zapewno mieszkafl.cy Bałut. Nasti:pnle radni po~tanowill powołać stalą Ti b 
ó d i Komisję Planowania z głosem opiniodawczym r1 u n a 

kt rym Stra~ Pożarna dostarcza wpraw z 9 w i doradczym dla Zar,ządu Miejskiego. W skład 'i I ~· 
cysternach codzień 50 tysięcy litrów wody tej Komisji wejdzie dwóch radnych z frakcji 8 
na 18 punktów· dzielnicy, ale chod7.enle po nią I PPR, dwóch radnych z PPS i po jednym rad- a•m 

~:~~;:.;,~'~.'~~:~~~:·:~~,;~·.:.~~~ '"· .. .. .. . . ' ' i 6sdi0

'W z i e Ie ~·1·P1*J>-kt;•ic~ ,--~ h 
6&ł ~li:\ .f l!mtf!~~.' Zadrzewianie ulic, barwne rabatv I skwery ~w ~~ =• ~'4jj Dątenie do UP~KSZEUIA naszego szarego, I dołączonej cz~ftci parku. Po.za tym Wydział 

już o<l stuleoci niemal :z;aniedba.ne.go miasta, Plantacji przeprowadzi szereg robót ..,, :6arkacb., 
przyśmeca. obecnie licznym poczynaniom v.'ładz w zakresie uporządkowania. dróg i zadrzemenia 
miejskich. W tej dziedzinie wyr6żnll\ ai<i nie- w cz~ści parku 1-go Maja w Rudde Pabianic­
wątpliwie Wycuiał :Plantacji Zarządu m. Z.o- kiej oraz założy ogród Jordanowski w rarku 

W PZPB Nr 2 W PRZĘDZALNI PRACU­
JĄC NA 6 STRONACH PIERWSZE MIEJ­
SCE ZAJĘŁA JANINA MUCHA, OSIĄGA 
JĄC 138.1 PROC. ANNA CIESIELSKA 
(RÓWNIEŻ 6 STRON) UZYSKAŁA 134.2 
PROC. 

Wand.a Syg~lak (4 strony) osiągnęła 
141.9 proc. Genowefa Smulik 134,1 proc., 
a Stanisława Włod-0wska 135.8 proc. Marla 
Golasińska (3 strony) uzyskała 143.9 proc. 
W tkalni na 6 krosnach pierwsze miejsce 
zajęły: Maria Drelich (178.3 prÓc) i Janina 
Juszczak (174.4 proc.). Bronisław Ciuła o-
1:iągnął 173.1 proc., Maria Borówka 170.7 
proc, Na .,czwórkach"' wyróżniły się: Ma­
ria Jóźwiak (179.5 proc.) i Helena Płachta 
(179.3 proc.). 

W PZPB w Pabianicach w tkalni na 8 
krosnach Aniela mman osiągnęła 178.9 
1>roc. Stanisław Woszczak (6 krosien) uzy­
skał 178.8 proc. Na. „czwórkach" odznaczy­
ły slę: Stanisława Bujnowicz (167.9 proc.), 
Irena Stachul (165.5 proc.), Józefa Barań­
ska (162.6 proc.) i Helena Pawłow!l_ka (161.6 
proc.). Prządka Stanisława Wielbińska (750 
wrzecion) osiągnęła 147.3 proc. 

W PZPB w Rudzie Pabianickiej w tkalni 
(8 krosien) uzyskała Marta Majer 168.8 
proc„ Anna Czapczyńska 166.3 proc. Jani­
na Kłopotek (6 .krosien) osiągnąła 175.2 
proc., Helena Baran 169.8 proc. W przędza! 
ni (3 strony) odznaczyły się: Janina Skorek 
(165 proc.) i Józefa Dyniak (163 proc.). 

W PZPB Nr 1 w tkalni na „szóstkach"' 
wysuną! się na czoło Stefan Pałczyński 
(179.3 proc.). Anna Ramus osiągnęła 175.7 
proc., Józefa Seweryniak 166.7 proc„ Wła­
dysława Jarosik 155.8 proc. i Genowefa 0-
sendowska 150.6 proL. Józefa Jóźwiak (4 
krosna) uzyskała 162.7 proc. We współza­
vo<lnictwie zespole .vym zespół Kiblera 
(126.13 proc.) wyprzedził zespól Engla (ll0.5 

proc.). W przędzalni wyróżniły się Maria 
Raczkowska (164.8 proc.), Maria Dubis 
(162.1 proc.) 1 Bronisława Switoniak (160.2 
proc.). 

W PZPB Nr 3 w tkalni (4 krosna) Broni­
sława Deka f Konstancja Wachecka osią­
gnęły po 185 proc. We współzawo<lnlctwie• 
zespołowym zespół Banaszczyka (140.4 
proc.) wyprzedził zespół Człapińskiego 

(131.3 proc.). Zespół Zalasy osiągnął 160.7 
proc. · wyprzedzając zespół Kurzyńskiego 

(117.1 proc.). 

W PZPB Nr 6 w przędzalni (750 wrze­
c.ion) wyróżniły się: Józefa Michalak (148,7 
proc.) i Maria Haf (146.5 proc.). We współ­
zawodnictwie wspołowym zespół Pachola­
ka uzy~kał 130.1 proc., a :z:espół Mańkuta 

128.4 proc. W tkalni na „szós1kach" odzna­
czyły się: Wiktoria l\fatuszewska (162.9 
proc). i Stanisława Szewczyk (162.2 proc.). 
Maria Rajska (4 krosna) osiągnęła 159.7, 
proc., a Władysława Stępka Hi3.l proc. 

W PZPB Nr 7 w tkalni na „czwórkach" 
przodują: Hcll"na Bilska 182.2 proc. i An­
tonina Beśka (170.9 proc.). W przędzalni (3 

strony) Helena Witczak osiągnęła 164.9 
proc„ a Kornelia Nowak 164.1 proc. 

W PZPB Nr 8 w przędzalni (4 strony) 
pierwsze miejsce zajęły: Aniela Janiak (158 
proc.) i Maria Pytlewska (157 proc.). W 
tkalni \'lryróżnUy się: Stanłslawa \Vawrzos 
- (4 krosna - 190 proc.) ! Jadwiga Ka­
czmarek (6 krosien - 160 proc.). 

W PZl'B Nr 22 wyróżnn:v się prządki: 
Zofia Grzęłlo i Genowefa Jaska (4 strony 
- po 168,5 proc.) oraz Leokadia Ja11.czyk i 
Janina Saba.i (3 strony - po 16t.o.9 proc.). 

W PZPB Nr lG najlepsze rezultaty osią­
~ne!y p.rzadki: Zofia Kisiel (160 proc.), Wła­
dysława Kotecka (145 proc. i Genowefa 
Ciesielska (144 proc.). 

cui. Trzeciego Maja. 

Przez trzy miesiące jesienno " llimowe dokO· 11'1111I111III1'1I111·111 l'l:n ll:l:'l''l'ł''l'llofill'N n::ru·:l'l''t:'l.111 
nano zadrzewienia lZ-tu nowych ulic, uzupeł-

niono zadrzewienie na 6-ciu ulicach. zasadzając 
ogółem 35.357. DRZEW i KRZE,WóW OZDOB­
NYCH. 

Obecnie, w kwietniu, of>sadzonych będzie dal-· 
szych 11 ulic 1 przybędzie 3.731 NOWYCH 
DRZEW. 

Poza normalnym obsadzeniem kwietn,ików, 
projektuje się NOWE KWIETNIKI i RABA­
TY. Dokol'iczone więc zostanie uuądzenie skwe­
rów przy ul. Leczniczej, Daszyńskiego, róg 
Sienkie~cza i Traugntt:i przy Związkach Za. 
woclowych. Przeksztalcona zostanie część Par­
ku Kolejowego oraz uruchomione będzie przej­
ście od strony dworca Fabrycznego do nowo-

Nowy numer ,,Kuźnicy" 
Najbliższy, 16-ty numer „Kuźnicy" przynosi 

następujące pozycje: artykuł Henryka Ja­
bło11.skiego p. t. „Sprawa jedności'", Konstan­
tego Gr.:ybowskiego p. t, ,.Republika otoczona 
instytucjami SOCJałnymi", 3 wiersze Mieczy­
sławy Buczkówny p. t, .. Odpowiedź", „Mat­
ka" i „Najcichszy oddech" artykuł Alberta 
Fournier'a p. t. „George sa'nd w 1948 r." w 
przekładzie M. Z. Uwagi nad poetyką .,Pana 
Tadeusza'" Wacława Kubackiego, felleton Ry­
szarda Matu&zewsk:ego p t, „Swietlicowe do­
świadczenia'", 2 wiersze Mirosława Ochockie­
go P. t. „Nicolaes Bruyningh" i ,,Póżniei" 
artykuł Leona Gomolickiego pod tytułem 
,.Lenin I Gorki", artykuł Jadwigi Siekier­
skiej P. t. „Gorki - publicysta", recenzje Ja­
niny Prager p. t. „Dzieciń5two" z książki Ma~{· 
syma Gorki'ego .. Dzieciństwo"', kronikę ra­
dziecką, iiteracki artykuł krytyczny Lecha 
Budreckierro p. t. .. Nad Conradem", „Marzec 
paryski" Mariusza Margała, recenzję Huberta 
Drapelli! p. t. „Pod szkl;inym kloszem" e; po­
wieści Andre Maurois „r<l'maty", notatkę Pa­
wła lfertza: ,,Je;;zcze o Puslelnl Parmel'i­
skiej" przegląd prasy. wykaz ksiażek ndd P.­

słcln v ~ b i not~·· 

O Lodzi 
w kilku wierszach 

vV najbliższym kwartale przyłączone zo­
staną do Miejskiej Sieci wodociągowej hotele 
łódzkie, Na ulicy 6-go Sierpnia 26 wykończo­
ne i oddane będą do użytku pokoje gościnne 
dla przyjeżdżających z innych miast szoferów, 
którzy z powodu dość wysokich cen w hote­
lach nie zawsze mogli z nich korzystać, 

- W śródmieściu i w dzielnicach gęsto -za­
budowanych wysizukano już cały szereg pla­
ców i zaprojektowano je na urządzenie ogród­
ków Jordanowskich. 

- Szpital Bonifratrów w Łodzi posiada obec 
nie tylko oddziały ginekologiczny I wewnętrz­
ny. Projektowane jest stworzenie w nim 
w niedlugim czasie oddiziału gruźliczego 
z 190 łóżkami I przeniesienie tam szpitala dla 
gruźlików św, Teresy, który przeznaczony zo­
stanie tylko dla choryc;h wewnętrzn!e. 

- W świetlicach szkół wiecl!Ofl)Wych odbył 
się w marcu konkurs dobrego czytania, co 
pozwoliło odkryć wśród uczestników wiele ta­
l~ntów recytacyjnych, Obecnie przygotowuje, 
się II konkurs na inscenizację nowel, których 
tekst wiąże się z życiem miasta. Rozstrzy­
gnięcie konkursu nastąpi w dniu dzi~iejszym. 

- Liczby są najoczywistszym dowodem za­
interesowania się naszej mlodztf'Ży szkolnej 
muzyką, W 84 audycjach akcji umuzykalnie­
nia wzięło udział ponad 65 tys, uczniów i 
uczennic szkół łódzkich. 

- Miejskie Mu!!eum Historii i Sztuki wzbo· 
gaciło się ostatnio o klika cennyc'i pozycji, Są 
to: ,~P?rtret" Prohaszki, „Pezaż z Kudowy" 
- E:btsza, „Tory kolejowe" - Wizberta, 
„Martwa natura·· Cybulskiego 1:Most w gel­
r!e" - Gliksmana, ,,Martwa 'Natur4" - So­
b!a. F'J 9,l;o rzeźba - HiIIera, oraz kilka kom­
ODlH ii f01m'stvcznvch Hrvnkowskleaa.. 
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Nareszcie I 
W przededniu organicznei iednośc1 

organizacii młodzieżowych 
Młodzież robotnicza rozumie swe zadania 

Jedność młodzieży polskiej staje się 
faktem. Wczoraj w Warszawie powstał 
Komitet Jedności Organizacji Młodzieżo­
WYCh. W ślad za nim powstawać będą w 
najbliższych dniach Komitety lokalne, wo­
jewódzkie, powiatowe, których zadaniem 
będzie przygotowanie całej młodzieży poi 
skiej do pełnej jedności. Nareszcie spełnia 
się marzenie wszystkich młodych. Długo 
trwały przygotowania do jedności, długa 
była. ta droga. Wiodła. przez Komisje Po­
rozumiewawcze, przez obozy międzyorga­
nizacyjne, przez Komisje Współpracy, 

przez stałe dyskusje i wymiany zdań, zbli­
żenie ideologiczne i . organizacyjne. 

i nape-wno irn sprosta 
Na ,,.arqine!łiie .,.lodzieźoweqo wąśclqu pracą 

Pierwsza Wojewódzka Konferencja Mło- skusji była sprawa zjednoczenia ruchu mło­
dzieżowego Wyścigu Pracy w ubieegłą nie- dzleżowego. 
dzielę była dowodem, że młodziefi Łodzi, kó- Kol. Ossendowska (ZWM) z PZPB Nr 1, pra 
ra dała początek ruchowi współZ\,wodnictwa cująca na 6-ciu krosnach, mówiła o brakach 
w całym kraju, w dalszym ciągu dąży do u- l troskach młoc'l.ieżowego wyścigu pracy, o 
sprawnienia form wyścigu w zrozumieniu, żee tym, jak często młodociany robotnik z trud­
jest to jedna z form walki o lepsze jutro ca- nością zdobywa doświadczenie przy warszta­
łej klasy pracującej. cie, że doświadczenie to 'winien mu przeka-

Sprawa ta była jednym z przewodnich zać majster, co w znacznym stopniu ułatwi-
. . . . . . łoby produkcję. Kol. Ossendowska zapropo 

punktow dyskuSJl, Jaka wywiązała się na Kon nowała utworzenie w każdym zakładzie Ko-
ferencji. Drugim, niemniej ważnym i przy- , mitetu Młodzieżowego Wyścigu Pracy. W 
jętym z równym entuzjazmem punktem dy- skład jego wejść powinni obok przewodnic:l:ą-

Organ izac · e młodzieżowe 
MŁODZIEŻ CHCE JEDNOSCI. ZWM­

owcy, OMT-urowcy, Wiciowcy, ZWD­
owcy rozumieją, ŻE W JEDNOSCI SIŁA. 
Ale spójrzmy prawdzie w oczy. Są jesz­
cze w szeregach młodzieżowych przeciwni­
cy jedności w tej czy innej organizacji -
oni to· starali się niejednokrotnie opóźnić W P 'edadn•u 5' w•ęta 1 Ms&i'!a 
zjednoczenie młodzieży _przez odwo- • llf'.ii m !li Nl'!U 
ływanie wspólnych zebrań, czy imprez. Główna Komisja Współpracy Organizacji I skiej podsumowaniem jej OSIĄGNIĘĆ W PRA 
Dlatego też dziś musimy być specjalnie Młodzieżowych przesłała do Wojewódzkich i CY I NAUCE 
czujni„ by do powstających komitetów nie Powiatowych Komisji Współpracy instrukcje Dla przeprowadzenia obchodu Swięta Pra-
zakradli się przeciwnicy jedności, by do w sprawie akcji 1-szomajowej. cy powołane będą Młodzieżowe Komitety Ak-
powstających Komitetów Jedności wYbra- Dzień I Maja będzie dniem mobilizacji mło c,li 1-majowej, w skład których wejdą przed 
ni zostali koledzy najlepsi 1 najbardziej dego pokolenia dla wypełnienia zadań wobec stawiciele ZWM, OMTUR, ZMW „Wici", ZMD 
godni zaufania. Aby Komitety te stały się narodu i Państwa. „NAJBLIŻSZYM NASZYM i Sekcji Młodzieżowej Związków Zawodowych . 
godni zaufania, aby Komitety te stały się ZADANIEM - CZYTAMY W INSTRUKCJI przedstawiciele „Służby Polsce'• i Urzędów 
ścl młodzieży. - JEST ZBUDOWANIE ZJEDNOCZONEJ Kultury Fizycznej. 

My ZWM-owcy podobnie jak i nasi ko- · ż ó 
. . ORGANIZACJI MŁODZIE' Y, KT RA STA- Juz· w kw·ietni'u odb<>dą s1·„ wspo"lne ze-ledzy z innych organizacji młodziezowych „ „ 

NIE SA AWANGARDA CAŁEJ MŁODZIE- brania orgaDIZ· acJ·i młodzieżowych w zakła-z radością witamy powstanie Komitetów ŻY POLSKIEJ, JEJ PRZODWNIKIEM I WY-
Jed.ności. Stwierdzaliśmy niejednokrotnie, dach pracy, gminach i szkołach. Akcja przy-
ze ca.la młodzież polska mająca. jednakowe CHOWAWCĄ". gotowawcza winna się stać poważnym '•:vn-

W dniu 1 Maja młodzież polska zamani-prawa do swej Ludowej Ojczyzny ma· wo- nikięm zbliżenia ideologiczneego i organiza-
. . j • i 

0 festuje swą wolę Z':Viększenia udziału w odbu- cyjnego 4-ch organizacji. 
bee meJ ednoczesn e JEDNAKOWE OB - dowie kraju, dalszego rozwinięcia młodzieżo-
WIĄZKI. Podkreślaliśmy niejednokrotnie wego współzawodnicwa pracy w przemyśle ł W całym kraju odbędą się uroczysfe a.ka.-
ze istniejące organizacje młodzieżowe, łą- na roli. W dniu tym m!odzież zamanifestuje demie 1-szo majowe już w pr.zedeaniu Swię-
czy wszystko, a dzieli bardzo piewiele, s'wą solidarność z młodzieżą walczącą z impe- ta Pracy, Młodzież przygotowuje się staran-
łączy nas przede wszystkim NIEZŁOMNE rializmem 0 niepodległość oraz swe poparcie nie do pochodów 1-szomajOwYCh, przygoto-
PRAGNIEłTIE BUDOWY SZCZĘSLIWEJ Swiatowej Federacjl Młodzieży Demokra- wuje transparenty, dekoracje oraz wyst.~py 
LUDOWEJ OJCZYZNY. WSPÓLNE NA- tycznej, będącej obrońcą praw młodzieży na zespołów artyst~·cznych i sportowych. 
SZE CELE MOŻEMY OSIĄGNĄ(: WSPÓL całym świecie. Zob.aczymy jak przygotuje się młodzież 
NYMI SIŁAMI. Swięto I-majowe będzie dla młodzieży poi- łódŻka. Nic dajmy się ubiec innym miastom. 
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"on#erenc;e powl~towe trwaio 

Jak Io DYio w Lęczycy? 
Przed lokalem Zarządu Powiatowego ZWM ł nawiano się nad przyszłą ideologią jednej or­

w Łęczycy gwarno. Delegaci na konferencję ~ ganizacji młodzieżowej, nad terminem jej 
powiatową dyskutują żywo, między sobą. Rej 'powstania. Jeden z delegatów (reprezentu­
wśród nich wodzą delegaci kół wiejskich. jący kółko szkolne) uważał, że jedność można 

„A no jak tam z tym wyścigiem pracy?„.". zrealizować dziś (co spotkało się z oklaskami 
sali). „Niby to ten wyścig C-O zaczyna się na 

wsi?„.''. 

nie przyjmują tych ochotników, którzy chcą 
się oderwać od roli, w okresie kiedy najwię­
cej brak rąk do pracy. Przed ukończeniem 
szkół młodzież wiejska nie będzie przyjmo­
wana do SP. Ale ci młodzi rwą się do „Służ 
by Polsce", do organizacji powszechnej mło­
cfńeży, do odbudowy kraju i to jest zrozu­
miałe. Poczekajcie koledzy ze wsi i wasza 
kolej przyjdzie. 

cego ZWM, OMTUR i sekcji młodzieżowej 
Związków Zawodowych - również przedsta­
wiciele Dyrekcji. Komitety te winny praco­
wać nie tylko od etapu do etapu współzawod­
nictwa. Ich zadaniem musi stać się opieka 
nad przodownikami pracy, ujęcie Wyścigu w 
formy organizacyjne, rozpatrywanie wszelkich 
osiągnięć jak i braków wyścigu. 

Przechodząc następnie do sprawy podpisy­
wania umów między fabrykami włókienniczy­
mi a kopalniami, tow. Ossendowska powie­
działa: - My, którzy pracujemy na 6-ciu 
krosnach chcemy '"'iedzieć, w jakim procen­
cie przekraczają normy nasi koledzy górnicy. 
Ich dobre rezultaty będą dla nas tylko jesz­
cze większą zachętą do pracy. 

- Sądzę - powiedziała na zakończenie 
tow. Ossendowska - że będę wyrazicielką 
myśli wszystkich zebranych, gdy zapewnię, że 
my ze swej strony będziemy starali się pra­
cować jeszcze ofiarniej i jeszcze wydajniej 
dla dobra Polskł Ludowej. 

Kol. Til (OMTUR) mówił o sprawach zjed­
noczenia młodzieży, podkreślając, że obecnie 
jest to zadanie naczelne wszystkich organiza­
cji młodzieżowych. Proces zacierania się róż­
nic między organizacjami młodzieżowymi do­
biega końca i młodzież z pewnością wyprze­
dzi w zjednoczeniu partie polityczne. - My 
przodownicy pracy - powiedział kol. Ti! i na 
tym odcinku musimy przod-0wać. Wspólna 
praca jest dobrą szkołą jedności. Jedność 
nasza wykuwa się przy warsztatach, wykuwa 
się w atmosferze szczerej pracy i uczciwej dy­
skusji, · ·' Jedna jest 
przecież młodzież, jednolite są jej interesy ł 
jedna będzie organizacja młodzieżowa. 

Wypowiedź tow. Tila przyjęta była z nie-
kłamanym entuzjazmem. z 

Młodzieżowi przodownicy pracy na pierw­
szej swojej konferencji potrafili wyl{azać, że 
zadania swoje rozumieją. Sumując swoje 
dotychczasowe osiągnięcia, starali się jedn-0-
cześnie u progu piątego ' etapu wyścigu po• 
stawić przed sobą nowe zag.adnienia, którym 
z całą pewnością sprostają. 

My ze swej strony życzymy im tego z ca-
1ego serca. (m.z.). 
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Z MUZEUM ETNOGRAFICZNEGO W ŁODZI 

Miej.skie Muzeum Etnograficzne w Łodzi 
mieszczące się przy Placu Wolności 14. roz­
szerzyło· ostatnio dział strojów ludowych. 
Uwzględniony również został reqion łódzki. 

Muzeum posiada równ1ez ciekawy zbiór 
tkanin. Niemal każdy dział zyskał nowe eks­
ponaty. Wkrótce zostanie vi:·ządzona izba opo­
czyńska, w której umieszczone będą wszyst­
kie typowe sprzęty i ozdoby, znajdujące się w 
chacie na terenie Ziemi Opoczyńskiei. - W jednej gruoie kilku kolegów zasta­

n awia się nad możiiwością realizowania wy-
ścigu pracy. -

A jak to będzie z tą jednością? 
„No przecież - jedność musi być, jakże 

to tyle organizacji. Zjednoczenie to siła. W 
. drugiej grupie dyskutują na temat jedności 
organicznej. Wreszcie wszyscy wchodzą do 
lokalu, rozpoczyna się konferencja. 

Sporo uwagi poświęcono także wyścigowi 
pracy na wsi. Wy~cig pracy na wsi spotka 
się napewno z należytym zrozumieniem spo­
łeczeńswa wiejs1dego - należy to tylko umie­
jętnie spopularyzować. Właśnie nasi akty­
wiści wiejscy będą popularyzować wiejski 
wyścig pracy. . 

KonferPnecja powiato\'' ZWM w ł,ęrzycy 
wykazała jei;zczP r8Z że: 

Naprzód, młodzieży świata I 
Ruch młodzieżowy krzepni · 

Jednym z ciekawszych punktów porządku 
dziennego konferencji powiatowej była oprócz 
referatu dyskusja nad sprawozdaniem Za­
rządu Powiatowego. 

Sprawozdanie Zarządu Powiatowego było 
krótkie, ale bardz-0 treściwe. Wystarczy tyl­
ko podać fakt, że organizacja łączycka wzro­
sła w przeciągu kilku miesięcy o kilkaset no­
wych członków i kilkadziesiąt nowych kól. 
P-0ważne wyniki osiągnął Zarząd Powiatowy 
w dziedzinie pracy kulturalno - oświatowej, 
w dziedzinie pracy nad podniesieniem ideo­
logicznego poziomu członków ZWM. Dele­
gaci na koeferencję w dyskusji z dumą mó­
wili o tym, że ZWM jest dziś najbardziej po­
pularną ')rganizacją l'\.1 wsi łęczyckiej. Popu­
larr;i.ość ~. zdok•yła nasza organizacja po­
przez sieć świetlic wiejskich, poprzez sieć klu­
bów sportowych (jeden z nich w Poddębicach 
należy du leps;-ych klubów w B klasie). 

Najwięc~j miej"ca l czasu poświęcóno na 
k-011ferencji zagadnieniu .JEDNOŚCI· ORGA­
NIZACJI MŁODZIEŻOWYCH. Prawie wszys­
'IY dyskutanci o tej jedności mówili. Zasta-

1. Zagadnienie jedności ,1rganicznej jest 
bardzo popularne wśród szerokich mas mło­
dzieży i że młodzież pragnie jednej organiza­
cji młodzieżowej; 

2. Tam, gdzie ZMW prowadzi należytą i 
skoordynowaną pracę kulturalno-oświatową 
młodzież chętnie a nawet masowo wstępuje 
w nasze szeregi; 

3. Wyścig pracy na wsi jest realny i może 
się jeszcze bardziej rozwinąć. Należy tylko w 
al{cję popularyzacyjną wyścigu pracy w rol­
nictwie włą~zyć w~zy~tlde or.~anizacje dzia­
łające na wsi. 

4. Tam gdzie współpraca organizacji mło­
dzieżowych istnieje realnie, a nie tylko na 
papierze szerokie masy młodzieży są wciąga­
ne w akcję odbudowy kraju, są bardziej u­
świadomione 

0

poliiycznie. 
I wreszcie !:onferencja powiat-Owa w Łę­

czycy wykazała, że „Służba Polsce" jest z en­
tuzjazmem przyjmowana przez młodzież wiej­
ską. świadczą o tym fakty wskazujące na to, 
że młodzież często wbrew woli rodziców ochot 
niczo zgłasza się do !'zeregów „Słtt?:by Polsce". 

O,czywiście postępują ci młodzi nie słusz~ 
nie. Oczywiście. że powiatowe komendy SP 

Z inicjatywy Związku Młodzieży Demokra- jów wezmą udział w pracy nad odbudową w 
tycznej Węgier opublikowOila zostala ode- krajacll demokracji ]udowej. 
zwa kierownictwa czterech organizacji młodzie • * • 
żowych o stworzeni11 zjednoczonego związku Przodujące organizacje młodzieżowe, wcho-
mlodzieży wiejskiej. Jednocześnie młodzieżo- dzqce w skład związku młodzieży włoskiej -
we Komisje Komunistycznej i Socjal-Demokra przeprowadziły aktywną dziala/Jiość w kierun­
tycznej Pa.rtii Węgier opublikowały postOilo- ku zmobilizowCliTlia ml-Odzieży do udziału w ak­
wienie o p-0wołaniu do życia narodowego cji wyborczej Demokratycznego Frontu Ludo­
związku młodzieży węgierskie], w skład któ- wego. 
rego wejdą wszystkie organizacje młodzieżowe. • * • 

• * • W Czechosłowacji młodzież powitała §wJa 
We Francji Swiotowy Tytizień Młodzieży towy tydzień dobrowolnymi pracami .<polecz· 

rozpoczął .się u.roczystośdą, z.organizowaną nymi, nazwanymi „wachtą zwycięsłwa". Nie 
1irzez francuslii komitet SFMn i towarzystwo dawno połączyły się Wszystkie związki sporfo 
kulturalne} współpracy FrOilcji z Polską. W we ze zjednoczoną organizacją „Sokół", co nie 
roku bieżącym francuska m/odzież tworzy kil- wątpliwie przyczyni się do dalszeg-0 zwarclo 
ka grup, które wespół z młodŹieżą innych kra- szeregów młodzieży czechosłowackiej. 

druk uje interesuiacq. powieść: I. ABRAMOWA-NEW'ERL Y 
p. t. „CHI.OPIEC Z SALSKICH STEPOW„ 2s11k · 
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Nr. 10~ a tas PABIAN Ił Str. 'I 

' 
Kronika Pabianic! Przygotowani do· Swięta Pracy 

Komu winszujemy 
~obola, 17 kwietnia 1948 r. 
Dziś - Rudolfa. 

* 

. Akcja przygotowawcza do ob~·hodu posiedzenie Woj•wódzkiego Komitetu Ob· 
Swięta 1 Maja w naszym województwie chbdu Święta 1 Maja z udziałem przewod­
trwa w całej pełni. nicz<lcych powiatowych komitetów i sek-

?./ dniu wczorajszym w dużej sali Urzę- cji. 
d11 Woj;owódzkiego odbyło się plenarne Posiedzenie otworzył przewodniczący 

-·-·:,· ~~.<>W'!Ca.) _____ _, __________ .., 
• • uemyw o 

Onegdaj w KKO m. Pabianic zostało o- kiego Władysława, Wiśniewskiego Juliana, 
twarte specjalne konto Nr. 673 dla ofinr na Chojnackiego Zbigniewa i Płoszajskiego 
budowę Wspólnego Domu przyszłej Zjedno- memensa. 
czonej Partii. 'l'ow. Adamkiewicz Karol, składając zł. 

Jednym z pierwszych ofiarodawców jest ty~iąc. wzywa tow. tow. P,iechowskiego Eu­
tow. Czesław Szwarc z Powiatowej Rady geniusza, Woźniaka Edwarda z PZPCh-F, 
Narodowej, który zadeklarował zł. 3 tysią- I<limka Henryka i dyr. inż. Gierlacha Jana. 
ce i wezwał tow. tow. Romanowskiego Bo· Tow. Ku sa Józef składa zł. 500 i wzy­
gumiła, Drozdowskiego Jana, Majera Wla· "".a.tow. tow. Doleckiego Władysława i Pa-

K i n a dysława i Dyłę Czesława. . b1s1 kił Cz l!llawa. 
Kino „POLONIA" _ film produkcji Tow. Ma.rian Rozwens wniósł zł. tysi!}c, Tow. Rogoziński Marian deklaruje zł. 

wzywając tow. tow. Kuszę Józefa i Lubófl- 800. ~zywając to~. tow. Tre?dę Miecz;vsła-
ameryka{iskiej ))Wieczna Ewci" z Dean- skiego Teofila. wa, Joźwitika AloJzego, Dylę fadeusza i Ły-
ną Durbin. Tow. Rutkowski Tomasz, składając zł. szkowakit!go Zygmui:ita., . 

• T " • „ , 500, wezwał tow. tow. Paprockiego Anto- Tow. Zmysłowski Jozef złozył zł. 200 1 
Kino, „1:-0.BO'J.'NIK - film produkcJ1 a- niego Leksa Edmunda, Redzvńskie"o Eu~ wezwał tow. tow . .żelikowskiego Leonarda, 

merykanskieJ „Mężczyźni w jej życiu" z geniu~za i Ksiażaka Wincente.go. · "' Gmachowskiego Romana i Wolniewskiego 
Konradem Veidtem w roli tytulowej. Tow. K.amiiiski Stefan zadeklarował zł. J{azimicrzn.. . 

"' 500 i wzywa tow. tow. tukasika Jana, Ga· Tow. W11czyfisk1,St~fan - zł. 200. 'W_zy-
Dqżurq apt eh: wła Leonarda, Raszewskiego Benedykta, wa tow. tow. Stefanskiego Karola, Koziro­

Dziś, dnia 17 kwietnia br. dyżuruje apte­
ka mgr. Bolechowskiego, ul. Warszawska 6. 

* 
Ważniejsze telefony 

M:ej&ka Komenda M. O. 
Pogotowie Ubezp!ecuilni Spolectnej 
P. C. K. 
Dworze.: Kolejowy 
Zarząd Miejski 
P. Z. P. B. 
Telegraf 
P. P. R. 
P. P. S. 
RKU. Komenda Garnizonu 
Strat Poiama 
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, R;edaktor „~losu Pabianic" przyjnm­
Je mteresantow codziennie od godziny 
11 - 12, w redakcji przy ul. Limanow­
skiego 11, 2 piętro, tel. 4. 

Górnego Ignacego, Fruzińskiego Władysła- ga Broni ła~a i Kowalczyka Feliks . 
wa. Kurzaw11kicg Damaz go i Klebera z Tow. F1szebrandt Tadeusz - zł. 200. 
Wydz. Gospod. PZPB. Wzywa on tow. t?w. Wyrzykow~kiego B~o-

Tow. Myśliwiec Natnlla składa zł. 300, nisława, Wlazłow1cza Tadeusza i Kopyck1e­
wzywając tow. tow. Raszewśką Stanisławę, go Mariana. 
Andrzejczak J ózeflę i Troni Halinę. I Tow. Marazałek Feliks, składa zł. 500, 

Tow. Miller Franciszek złożył zł. 500 i wzywając tow. tow. Rozwensa Lucjana, Dą­
wczwał tow. tow. Witycha Michała, Lewic- browskiego Stefana i Czwórkę Stanisława. 

Współzawodnictwo pracy działkowców 
Nie wszyscy zapewne wiedzą, że 

prócz włókniarzy, górników, dziewiarzy 
współzawodniczą ze sobą również i 
działkowcy _: działek robotnitzych, -
znajdujących się przy Parku Wolności w 
Pabianicach. 

erwsza nagroda obejmowała: dyplom 
i dwa drzewka owocowe, 11-ga i 111-cia 
- dyplom i jedno dr7ewko owocowe. 

Po części oficjalnej przystąpiono do 
wyboru now:rch władz Zarządu Działek. 
Działkowcy, w uznaniu dla dotychczaso­
wego Zcirządu jednogłośnie wypowie­
dzieli się za powtórnym jego wyborem 
w niezmienionym składzie. 

Komitetu Wojewóclzkiegr, tow. Minor, 
podkre8lając · w swoim przemówieniu 
szczegć:lnie uroczysty charakter święta 
1 Maja w roku bi~żącytn. 

- Przed klasą robo.tniczą - powiedział 
tow. Minor - toi obecnie zagadnienie 
zjednoczenia ul_,ydwu partii robotniczych 
i rr.anifestacj a 1-M a ;owa będzie ·wyrazem 
dążeń, nurtujących klac;<: robotniczą. Jed­
nocześnie manife:itować będziemy solidar­
ność z klasą praci..:;ącą całego świata, któ· 
ra wszystkie swoie siły wytęża w kierun­
ku utrzvmania pokoju wbrew knowaniom 
imperialistów anglosaskich. 

Nastc;pnyrr. punktem por:·;qdku dzienne­
go były sprawy, związane z organizacją 
uroczystości w powlatach, gmina~h, mia­
stach wydzielonych i ośrodkach przemy­
słowych i rolniczvch. Sprawy te omówił 
tow. Do.magalski.. W uroczystościach, aka­
derniacł1 i •viećach wezmą gremialny 
udział zarówno przedstawiciele klasy pra· 
cuiącej, jak i organizacji młodzieżowych 
i chlopskich. Oprócz propapandy zorgani­
zowane będą Kor.i.Hcty zbiórek ulicznych 
na budowę wspólnego Domu Zjednoczo­
nych Pnrtli robotniczych. W pochodach 
wezmą urlział członkowie partii robotni· 
czych - bez wyodrębniania swoich grup. 
Wyodrębnione natomiast będą grupy Spo­
łeczno-Obywa telskic.i Ligi Kobiet, oraz 
organizaci: sportow.rch. 

Na czele kolumn mlodziefowych b~dą 
szłv grupy .. Slu:i;by Polsce", zamykać je 
będą grupy PRW. 

W miastach powiatowych odbęd&t się 
pokazy filmowe na wolnym powietrzu, 
przedstawienia teatralne dla świata. pra­
cy oraz zabawy ludowe. 

O zado.niach propagandowych Komite­
tów Powiatowych obchodu $więta 1 Maja 
mówił to v. Stalski, o zadaniach stojących 
przed naszą młodzieżą w związku ze świę­
tem - tow. Lewendowski. 

W dyskusji wzięli udział przedstawicie· 
le powiatowych komitetów ohchodu świę­
ta 1 Maja, którz. • zreferowali dotychcza­
sowe wyniki swej pracy i zapewnili, że 
dołożą wszelkich starań, by na ich tere· 
nie święto 1 Maia bylo obchodzone szcze­
gólnie uroczyście. (m. z.), · 

Na tere ni a t. •eh działek w ubiegłą 
n ledzielę odbyło s i ę uro,czyste wręcze­
nie nagród w postaci dyplomów i drze­
wek owocowych tym, którzy upiększyli 
swoją działkę i uprawiali Ją wzorowo. 

Nagrody nadesłał Okręgowy Związek 
Towarzystwa Ogródków i Osiedli Dział­

kowych w Łodzi. Aktu rozdania drze­
wek i dyplomów dokonał prezes Zarzą­
du Działek w Pabianicach ob. Marciniak. 

loryzacja w ru hu 
Jednego z dni kwietniowych w Pa-1 czeni wiedzieli, że n·adeszła chwila, w 

bianicach zawrzało. Niezwykły ruch której okaże się kto jest godny otrzy­
pojazdów mechanicznych świadczył e mać prawo jazdy na prowadzenie mo­
tym, że coś się dzieje. Tylko ·wtajmni- tocyklu lub samochodu. Rozpoczęły ~ię 

-----------------------------·--- egzaminy kierowców. Okazało się, że 

Z KOMITETU l\llEJSKlEGO • 
ZEBRANIE KOŁA TERENOWEGO 

„STARE MIASTO", 

Porządki. zarządu Ni·eruchomos" ci· nie wszystkich natura wyposażyła w 
jednakowe zdolności: jedni pewnie wy-

na zwykle cuchnącą cieczą. "vV • mijali, nawracali i skręcali, inni _ 

~ niedzielę. dnia 18 kwietnia br. o godz. 
9-eJ rano w lokalu PPR, przy ul. Sobieskie­
go 2, odbędzie się Ogólne Zebranie członków 
Kola Terenowego „Stare Miasto" dla do­
konania wyborów kierownictwa k~ła. 

ZEBRANIE KóL W ĘOBOTĘj, DNIA 
17 kwietnia br. 

Porzą,dki w wielu pabianickich do­
mach mieszkalnych pozostawiają bar­
dzo wiele do życzenia. 

Jest w naszym mieście ul. Szewska, 
a przy niej dom Nr 2. Biada temu, kto­
by chciał odwiedzić lokatoró ~ tego do­
mu o zmroku lub wieczorem. '\iVejście 
do domu prowadzi przez bramę, a tuż 
przed bramą znajduje się w chodniku 
podłużna 2-metrowa wyrwa, wypelnio-

. . . . . . . wyrwie wbrew wszelkim p1·zepisom - rozbijali 
teJ lezy tez ~prochm~ła meoc10sana de· ·wszystko ·na swojej drodze. Pęd do 
ska. Istny row przeciwczołgowy! ujeżdżania stalowych rumaków przeja-

J ecren z lokatorów domu - ob. Tu· wiły również nasze urocze pabiani­
delski przed paroma dniami' padł ofiarą czanki. Trzy postacie tych nowoczes­
tych nieporządków: potknął się on bo- nyc~ „amazonek" siedzących pewnie 
wiem o deskę i - wpadłszy do wyrwy na s10d~łkach ~otocyklu i kierujących 
-- złamał nogę. sprawme ·swymi ru.ma.kami ściągały po­

wszechną uwagę. W wyniku egzaminów 
Pabianice zyskały wielu wykwalifiko-Co na to Zarząd nieruchomości? 

• wanych kierowców. ( J. P.). O go~. 18-ej - PZPJG, Oddz. II; o 
godz. 16-eJ - Oldakowski; o godz. 18-ej -
Osram; o godz. 18-ej „Cewka"; o godz. 13 
- Fabryka Obm'Via; o godz. 18-ej - ko-
lo terenowe „Górne''. . 

Zwalczanie pokątnego wy zynku 
Z RODZINY MILICYJNEJ 

W ramach przeprowadzanej obecnie 
Z KOl\lITETU FABRYCZ 'EGO na terenie miasta walki z alkoholizmem, 

ZEBRANIE KóŁ w SOBOTĘj, DNIA zwłaszcza - wśród młodzieży, została 
17 kwietnia br. przeprowadzona w ostatnich dniach kon 

~ godz. 17-ej - Przędzalnia I; 0 godz. trola d!a ujawnienia pokątnego wyszyn 
17-eJ -.~rzędz~lnia II, zm. I; o godz. 14-ej ku. 
- A~mm1strac1a; o godz. 17-ej - Tkalnia Na 6 .zbadanych sklepów spożyw­
Oddziału I; o godz. 17-ej- Przędzalnia Od- czrch ujawniono w dniu 6 bm. 3 skle-­
działu I; o godz. 12-ej - Tkalnia Oddziału 
III; o godz. 12-ej _Tkalnia Oddziału VII· py, które zajmqwały się tym szkodli-
0 godz. 17 - Tkalnia Oddziału X· o "'Odz' 
17-ej - Tkalnia Oddziału 28. ' „ · 

KOLO PRZYJAplóL HARCERSTWA 

Dnia 11 kwietnia rb. w lokalu przy ul. 
Traugutta nr 6a, odbyło się doroczne wal­
ne zgromadzenie członków Koła Przyja­
ciół Harcerstwa. 

Po odczytaniu protokółu i sprawozdań 
zarządu oraz, komisji rewizyjnej, udzielo­
no absolutonum ustępujące.mu zarządowi. 
Budżet na rok przyszły przewiduje po 

stronie dochodów sumę 110.000 zł., wy­
datków z , - głównie na obozy harcer­
skie - 90.000 zł. 

a zebraniu został w ·brany nowi za-1 
rząd w następującym składzie: ob. ob. Ma­
linowski J., Sipal, Witkowski Koduro a I 
Kołodziej, Klysowa, Sierosła~ski, Kne~ 

Przygody 
Jasia 
Wienioi~ty 
llllflllllllllllllllllllllllllłllllllłllllłllllt 

wym procederem. 
Zostały sporzi;ldzone doniesienia karne 
przeciwko: właścicielowi sklepu spoży­
wczego przy ul. Moniuszki 41 - Nowie 
kiemu Feliksowi, wła.'cicelce owocarni 
przy ul. Południowej 7 - Gąsiorkiewicz 
Helenie oraz właścicielce owocarni 
przy Pl. Dąbrowskiego 4-Nowak Marii. 

En-Ha. 

Dla ;asilenia funduszów na urządze­
nie świetlicy milicyjVj Rodzina Mili­
cyjna w Pabianicach urządza w dniu 
24. b. m. w sali Wojewódzkiej Szkoły 
P. P. R. Hotel Polski) zabawę, połą­
czoną z wieloma atrakcjami i niespo­
dziankami. Do tańca przygrywać bę­
dzi doborowy zespół J. Kaczmarka. 

blewski i Prasse. M. J. D-024:'12t 
-

__________________ .;,;;..,;;,,;;,;;;;;-.;.;.. ____ :_ Konlakf Tonęr 
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TEATRI' 
P;\N~.TWOWY TEATR WOJSKA POLSKIEGO 

Dz1s o godz. 19,30 „Ladacznica z zasatlami" 
. ~mocjonująca sztuka J. P. Sartre' a. Mło­

dzrezy w wieku s~ko1lnym kasa teatralna bi­
letów nie wydaje. 

PREMIERA W TEATRZE WOJSKA 
POLSKIEGO 

.WJ!;rótce na scenie Pańsnv. Teatru Wojska 
Polskiego zo?aczymy jeden z naj,wybitniej­
szych utworow dramaturgii światowej _ 
„Otella". 

TEATR POWSZECHNY TUR 

Nr. lOf 

DflSIAJ Z WARTĄ 
· a jutro z Cracovią i · Elektrycznością walczą pływacy łódzcy 

, Dz'iś o godz. 19.15 opowieść sceniczna 11; cza- 1 sow ·powstania styczniowego „Omyłka'' Bole-
sława Prusa, Dramatyzacja E, Axera. I . 
TEATR KAMERALNY DOMU ŻOŁNIERZA 

ul. Daszyńskiego 34. j 

.Pływacy 16d1lCy, I ticli od chviii1i wyjścia na pływa!lnlie oiwairte I te, J1alk!ub.owsk!iego, _Kor.neokń. "El'.!J'? (~raOO'V'ioa -
któn.y w czoais:iia E;e na :w;rgaJD;izorwanie jesZtCZe iki':Llru poważnych Kraików), C:znrpersk1~.go, Ja~ł~mslciiego, Noiwa.­
zonu iz; ~ m owego !impr.ez pływack;ch ina baise.n!ioe YMCA. S:poitka-, kta, Szczypkę (EleiK.iry1C=~sc. - Warsmwa.), 
pr.acowaili b. am- aria te o.dbędą sii·ę dzis.ioa.j i juLro w l!tied'ZJiielę. Tedlilllga, Ow.c-Larikoa, Oiclionskliiego (W&·~ -
b.i1tm:i.e,, ~ ISlię Plierws:z.y krok uczynił KS Fiamowiiiec. Pły- Po~ań) li Booti.e~eg~, Jerę, ~o'.browo1lm:go, 
z nadcho:d~cesro wa;cy Je.tg'() przyigotowu.Ją :ruam dwie piękne ChoJ:ntaiokli•ego (Filmow1eoc :-- Łodź), ~tra2 ~u 
la.ba, ik:JtÓ!re ~oJli limprez•y. D.ZJioSli•aj o godz. 17.30 zostalllli.e ro~e- Ji'lllll:ych utailentowam.yich i wyib!i:jaiiący1Cih 61l.ę 
na 1eip67la lW'cll1UlOki g=y dwumecz pływa.ck.i p.omiędzy Wwtą mrodyd1 ~aiwo.drrrilków, z któfY1?11 tnJi•ej.eden mo­
tr·ellllinigow1e" iZ'.ia.wo„ {Poznań) li Fii;lmowcem (Łódź). W dwumeczu że być rewe!laqą sez.o:nl\l letll11Jeigo. Dziś i codziennie o godz. 19,15 farsa Noela j 

Cowarda „SEANS''. Udział biorą: Hanna Bie­
licka, Helena Buczyńska, Halina Głuszkówna ! 
Wanda Jakubińska, Michał Melina,. Danut~ !! 

Szaflarska i Ludwik Tatarski. Reżyseria Mi­
chała Meliny. Dekoracje Jana Rybkowskie- · 
go. 

dnicy !lmó:rzy fu,,. 1tyim s1notik!ają s.ię naj.Lepsi pływacy PoZlll<l!Il.ia Zia ~i·eń, to jest w :nlliedzliclę 25 ikl\vtl..et­
rzyst~ rll tDasirużo.• d. Łodzi. Natomia51t w niedzielę 18 k'Wliietruiia od- I ma łodizi1arud b~dą gościć pływ.aków '.P~folll!ili 
nego od~ lbęd'Ztie s.ię cziwórmocz z ud"llialem najlepszyic~ 

1 

(Bytom). :rak Wl~ w oiku:.e5ill~ do dtru~eJ _po· 
w drugtl..ej po'1!olw:ile plywałców: Wa.rs.zawy, Krnk.orwa, Poznaniia ł łowy maJa będziemy ogląda~ w Łodm kilka 
marna ~ pfuea!w~j Łodzi. Na słii!ircie ujrzymy między li.nnymi: roi- frapujących spo0tk.ań plywaakliich. 
po:łoJW\i'Ja Ur.Wiiiertinlia 

Kasa czynna od 11-tej do 13-tej i od 15-tej. Tabłoński (Elektryczność) 
TeL 123-02. obiecujący pływak war- E:~~E Uwa•a na Bicana i Ce1·pal 

roW1!1i.otwo ~ 6 -TEATR KOMEDII MUZYCZNEJ „LUTNIA'' ,szawski ~tartować tutro 
Piotrkowska 243 ' będz!e w Łodzi ;o!:'llk!i~ ~: Przed jutrzejszyw spotkan:em Polska ~czechosłowacia Codziennie o godz. 19,15, a w niedzielę o 

godz. 15,30 i 19,15 „ZEMSTA NIETOPERZA" wyikio!rzyistamie 1Y.ch ik!iilku 
operetka w 3-ch aktach J. Str aussa. ' 

icyg()dnli dtzjelą.?Ych '"3" PRACA. Naijlepsi p:illik.airae 
czesicy WY?Jllaaz..e!llli na mecz 

'-""'"''•'-- !l ~oilSJk.ą i Lukseimbwgiiie:m (ten 

Na mecz piłik:airskń PoJ'511Ga. ~ Czeahosł'o1Wa­
cja przy.}eri;dża do W ams.z·aiwy 6--0iu dziieirun.iikoa--
1rz:y s,po:rttowycli, a miano'Wlicie: Vogel - ir.ed. 
&portowy CZtetSkli<eij Agetll!Cji Uir.zędorwej CiiK, 
Moilldry QP!ravda - Bratislava), Ponideltiik. (iPra­
ce), ,Novotny (Mlada Fro:nta), Jiir:zialk (Svobotd­
<Ille S1ovo), Gó;r;;lki (Spoll1t - Koszyoe), Oll"il'I 

sprawozdawcy l'illdiowi Ma6ilonk.a li Pmoiha&'kla. 

Teatr „SYRENA", Traugutta 1 
Codziennie o godz. 19,15 „AMBASADOR". 
Kasa czynna od godz. 10-13 i od 16-tej. 

Tel. 272-70. 
Teatr „OSA". Zachodnia 43, tel. H0-09 
Dziś i codziennie o godz. 19,30; w niedziele 

1 święta o godz. 16,30 i 19,30 „WIOSENNY 
BIEG". 
Przedsprzedaż w kasie teatru, tel. 140-09, w 

gMz. 10-13 i od 16-t ej (w niedzielę i święta 
od 14-tej). 

Teatr Kukiełek RTPD Nawrot 27. 
W każdą niedzielę i święto o godz. 12-tej 

widowisko kukiełk-0we p. t. „Dr Doolittle w 
Afryce" codziennie widowisko dla dzieci 
szkół powszechnych 

Repr. CYRK Nr 1. Plac Leonarda 
Codziennie o g. 19,15 wielki program atrak­

cyjny pod dyr. Din-Dona. 
W soboty i niedz. pacz. 16,15 ł 19,15. 

, KINA 
A'DRIA - „Pani Miniver", godz. 16, 19,30, 21; 

w niedz. 13,30. 
BAŁTYK - „Bitwa o szyny", godz. 17, 19, 

21; w niedz. 15. 
BAJKA -- „Skarb !'!'arzana'',-godz. 16,3ó; 18,30, 

20,30; w niedz. 14,30. 
GDYNIA - .,Program Aktualności Kraj. ł 

Zagr. Nr 7, godz. 12, .18, 14, 15; w niędz. 12, 
13 i 14. . 

GDYNIA - „O 6-tej po wojnie", godz. 17, 
19, 21; w niedz. 15. 

HEL - „Pościg'', godz. 17, 19, 21; w · niedz. 15. 
MUZA - „Ziel~ma dolina", godz. 17,30, 20; 

w niedz. 15. · 
POLONIA - „Ostatni etap'', godz. 13,30, 16, 

18, 20, 21: w niedz. 11. 
PRZEDWIOŚNIE - „u progu tajemnicy", 
· godz. 17, 19, 21: w niedz. 15. 

ROBOTNIK - „Knock - out", godz. 17, 19, 
21; w niedz. 15. 

ROMA - „Dwulicowa kobieta", godz. 16,30, 
18,30, 20,30; w niedz. 14,30. 

REKORD - „Skradziona sława'', godz. 16,30, 
18,30, 20,30; w niedz. 14,30. 

STYLOWY - „Mali detektywi", godz. 16,15, 
18,15, 20,15; w niedz. 14,15. 

ŚWIT - „Znak Zorro", godz. 16,30, . 18,30, 
20,30; w niedz. 14,30. 

'I;ĘCZA - „Ma.li detektywi", godz. 17, 19, 21; 
w niedz. 15. 

TATRY - „Nicholas Nickleby", godz. 16, 
18,30, 21; w niedz: 13,30. 

WISŁA - „Nauczycielka wjejska" ,... godz. 16, 
18,30, 21; w niedz. 13,30. 

WŁÓKNIARZ - ,;Guwernantka", godz. ·1s. 
18,30, 21; w niwz. 13. . I 

WOLNOśC - „Osta~ni et~p··, i;;odz. 15,30. 18. i 
• 20,30: w niedz. 13. · ' 
ZACHĘTA-. - „Pod dacham1 Paryża",. gqdz.1 

16,30, 1~,30, . 20,30; w niedz. 14,30. 

Uwaga Azetesiacy ! 
PnypomJilll,amy o WaiLnym Zebraniiiu, k!Ó're 

odbędzie się w lllliied.ziel~ dlil'ila 18:.IV. br. o 
godz. 11-ej w sali Mi~js!kiej iRady Nairodo ·.vcj 
ua. Nowoitk~ 16. 

oiStaitnJi., jak ipodawalliśmy, w­
~ odwołany) l'O'LE!IQ'raili w 

~ „,.,,.,' Pradze s.p.o•tikamlie sipar.nilng.o-
.... !We. Zwy.fiięs•twQ odllliós1 te-

am A bij{loe łEiam B 4~ (2:1•). Najleips:z;yimi na 
bo!ilskiu lbyilii BiCillll, «: f;ej:p. 

IJwaąa spo~t ... ~UJCfl nr last I wsi.I · .. 

Szybko i spr·awiedliwie 
muszą pracować Komisje Sędziowsk e w dn.u .2 Maja 

Woro:raj ~f.t' 
jak b ędzi.emy oce!Dli:a:ć 
zwyiai~ w Biiegaclt 
Na!rodo.wyich, dzlietilaij 
da, jeo:ny wskarz.ów!k.ii, 
jak mybiko i siprawie­
dl'irwd·e prneprow<lldzić 
to 1iecl1Dliczilliie. 

Nde ma n1i.c gOl!s~e.go 
dl.a ~awodniikla, jak 
niieispra.'Wliiedlliwa oce­
na m~ejLSCa zajętego 
p1~e-z; niego w za:wu-

leżnii.ona. jest od wairiuników i :port.rzieb foik.aJ.­
:nycll. Na teire:ruie Łod:7Ji willmo liJOh 'być tyile, fil~ 
jest pu:nkltów sta1rtów a w:ięc około 18. 

Podaije:my dwie me.rody doikładJnego skl.a.sy­
filkowatrria ucrz;estniik.ów w koiLejno.śoi dich przy­
bycia l!la :metę. Metoda I: praed &alIIlą mffią 111ia­
,leoży stwo1I1ZYĆ „lej" z l.Wn, ball1i1er, lub pol1Ząd­
loowych, Ma i1io być toi!" !Z'Wężający silę stoptnJi10-
wo taik, że rw ilmńcu 52iemk.10ść jeogo dio'P'llWC'La 
prllejście jedThego uczeiStilliika. Przy prziedho:d"Z;e­
illlil\l pr.z;ez „lej" odpo;Wti.oedllli sęd:zJia wręcz.a za 
wodnli!loowi kw-tę z numerem loofoj!lltOśC!i uikioń­
c.z-enia pr.zez llliiego biiegiu, którą za:wod1ni1k od-

da je s.eikireitanowi bie'gll do odin.otowna je­
go ko'lejDIOOOi (może to nias•tąpić w ildJ..kiam.aiśoie 
milllut po biieigu. Tak.a metod& ustala kO'lej­
ność przybi•egających do mety, gdy w grupie 
s•iartuje n'iie 'Wlięcej, jak 100-200 otSób. Wyma­
ga to jedina:k oid biiegaiczy oidpoWlied:ruiej d-yl5Cy­
plilny. Mruiietj pra1kityicmą 'wydaje Slię metoda 
wibi jairui.a llla drut J.PlrrLelZ końmąoego bie,g 'P'!ZY 
puziecho<lrz.'elllliu p.rz;ez '1e j IS/WlOjej ika1I1ty rl! lirmfiie­
ni.iem, :rna'ZJWliislkiliem li rprxynaJl€1Ż1nośClią oirgarum­
cyjną. W tym celu muszą oirgam!i'Z:alto;raiy ;p.I!!Jed 
bieg.i.em wydać uczec;łm.iikiom (ki1ero.'Will!iikioon 
drużym) ipr.zy.gotowa.ne kar.ty ucoosron!iictwa z 

~ dach. llłlll llł lll•łl ' I J! IJ I ·~9"111111\~llUl.:l:lfl;I • łl!'IAllltHł''1df111!'f·!ł'll 1•' 1·< 1·1 11 11 :1:11 l l! l l' I ; 11·111 f· I n wyżej wyan1ie.niionrymi danrymii OII'a'L. pI:Z.)'!gO bo--

Ażeby ~ego UlllilklIJ.ąć, 
f ./ Kierowruiictwo dmprezy 
/. . w;iJnl!l,o iporwołoa.ć K.omi- Belgia - Francja 4:2 

s j ę K.W<llIJiifikacyjną, ) PA.iRYŻ , (obs'1. ~.). -
lotórej 'Z.ć!!daill.iem bętlmie stwor.rzie11Jli1e techniicz- 'q; W rozegranym tu mecru 
nyioh moż1iwości pr.aWlidłó'Wlego kJl.asyifiik.01wa- ł1!'1 piiJITrn<rskiim polIIl!iędzy rnp-re-
llli•a kończąocyoh bdie·gi, zor.gam:i'liowam1ie facllo- ' ren:Lacjami rz:Wliąrz1ków zawo-
wej olbsatdy sędzliowskliej, zes'lla'Wliiemli!e plllI!Jkita: ,, dowych Belgifi ii Fraincji, zia-

ojd, wyipehnien~·e protokółów ł kiacr-ty 15tPrawo- . slużollle xwyicię.stwo odm:ioo-
z.daiw<."Zlej. Ilo•ś ć p-OS'ZIC'Zlegó-mych Komi5ji U2'Ja- """"' - o;ła :repirezen•tacja Belg.ii 4:2. 

w.ać otlpow.iedn~ą liilość des'l<:zcl·ek z długimi 
df".ita.mi. Metoda if,a ma tę ik:o:r'L'}'IŚĆ, że daje Ko~ 
miisji Sędz:iorwskli'ej gotowy ma.tera.al do usta­
lenia ipUllllk.'tacj i Illi•e1lwłoC'Zll1ie po 'biegach. Ce-
1€rrll 'P'Irestrneganiia. ptmikotacji wg. zgłotS.ZIOłll.yoh 
drużylll, każda ikiaa:ita uarestnliia!lwa w.imina być 
:z.a.oparrzoilla pcr-zez Komisję ko1ejną cy:ftrą ·I1Z'Y'ID 
siką, ~odm.a.' rz ikolejną cyfrą ika.rty ?Jgłoszenlia, 
łamaną p:r.z.ez cyfrę airebską, o.dpoiw.iia:d.aijącą 
d.a:nemu na.7.iwiisiku na koard1e :z.głome;rui.a. 

Przy dyiStansaoh biegów, p<ne!WlLd:zńiam;ych .._. · h · · 1 ·· · • w ~ym roku moinia kflaisyifhlrowaić tą me'todą 
& ".1.y c ce my g ••• = 20-0~0~ ~r~;s=~~;'~P~b).0r:~:-~!i ~ • :ilości s·tairtujących w grupie (co będz:ie Illli.aro 

--------~----~_,..;......._.,. __ .;.... __________ ___ 

WołaJ·=- nasi· ... użlowcy •. przy'gotow . . miejisoe u nas) należy dla unimęcóa :ziby'1:1niiie-~ ~ UJą Się ; go naiuoku bioe:gaJczy n.a meci.e, ipus:z.czać g~ę 
do Pl•erwszei e11•m1•nac1••1 I &ariami, Wp;ro!Wad7JająC dOdJaJtkOWY mOmelll.t 

· • iJ · I po!llriatru czaJSu. Jest to p•recedura dość skom-
W olSltatnli.ah cza- waęc istartować między , illlnymi będą: P.iiercha-

1 
pJii.kowana ti za.po1Z111anny Się z -Illią ~llllilym :rarzem. 

s;a.ch w f'.ipoiroi1e n.a- •1a (Rybruilk) zeszłoiroiC'lllty zdo•byv„'JCa „Gra:n:d 1111111111111111!1111111111111111111111111111111111111111111111111111111111111111111111111 

szym zapanowała Pnioc" m. Łodzi, BolT!Jilll. (Bydgoiszcz), Wikaryj' I Dz srersze imprezy Sportowe 
moda ina„. liigę. Po czyi!< (Gdy1n,i.a), He:nek (Si~sk), 'Zdobywca „Zło· I ' · 
p·HOOa:r.z,aich, Lilgę u- bego Ka&ku" Pozna•ni.a, Jankow~kd (Śl~sik), PI1Jrn noż,na: Zawody o mistnos·two klasy 
tworzyli koszylk!a- Sn:.~egJ.el (Bydgo<SZicz), Sa'Iloczn1ik (Slą<Slk.), Brnn ! A: boi'Sk'O Wima, godz. 16.30 - TUR Łódź -
rz·e, . a teraz p:r:zy- (W.a.nszaw-0.), Draga i Pola.k (Śląsk), Buda (Byd- 1 Zjedruo:czone, o mistrzoo·stwo ikilasy B: boli1siko 
chodzi kolej na mo go•s:zcz), Bo!Ilche-t, Ifole0cze.!' i Kra:ko.wiak (Łódź) Aleksandrów: Di<S - Bi.eg Resursa, bo1i<siko 
tocy:Jc,J,istów... n Nowacloi (Raiwicz). 1

1 
PKS: Zryw Pab1a1D.ice - TUR Zduńska Wo.la, 

Ja:k się doiWlia- Jałc wrdzimy więc, czeka naJS ThC7lba n:i0ela.da. o m•i•sMz:ostwo kl.C1JSy C: boi&k.o Po·dgór.ze: Ws<tę 
dujemy, mo<t<ocytlcli- Najpoważniej&L~ ikonkurerntami 'Il!a zwycięz-1 ga - Siódemka, bo:itS.k.'O Nowe Złotno: TUR -
OOi lllCIJSli pois•ta111.<owi- ców będą oczyw.ioście śJą"Z;aicy, :Którzy w roku Gw.i.a.zda, b-01'5.ko IKP: IKP - Ork.ain, ' boliSJko 
bi wyłoJll.ić spośród zesziym odino0s1iJ.i ju.ż suk.oesy w LSpotlmniach z Ar.ko: Orz.eł - BlyiSk, boiEiko DKS: Mary1Siim.­
si0ebi•e eJiotę żurż.low mofocyk.l!i<Stami CSR. Groźnymi kh rywal<lllllii Z:ryw No;we Zlo1tno. 
ców, kitóra mp re- będą Zlal)>ewne woa.:rs.zawii•acy z do1s1Jwna:łym Br.u. Piłlm . ręczna: Sala YMCA, Z'awoidy 0 mi-
zerutować in.a15 hę- nem na cze.J.e. . st•motS•two klasy B drUŻYJil męsilcich, go·dz. 15.55 
d"l'ie w~połkaini·ach Jaką ~olę odeg;a1ą w 1ym .do1brainyrrn 1o-I 6i·a·Uk.ów.k:a: ZZK - Siplot, I-IKS II-HKS Zgi:e.r,z, 

Pierc!rnla (Rybllik :rniędzYlf.lańs·t.wv· waorzystWll•e l·~dz_1·a1~1e? z p~wno.seoią, ~a,k Bo1n,: z„yw - BITT'ut.i, PKS ·- Z:ryw, ko•szykówika: 
.• • zdob ca W. Na rod wych i ~ił .1wo- che'.·· KoJ.ecze.k'. Jatk K1i'lik,ow1aik będą się 5tanM PKS - Boruta, Zryw - BKS Zgierz, ZZK -

Co Usły~zumy nrze'JI rad·o yw g y di!JC.h mnędzy1naro- wy~·or1z.ystywac wla•5ny te.ren, aby z tych po- HKS II. 
"1 li ~ · · sla:t~wać będ~1e dowyich. waznyc h 5polk.a1i, jakie i<eh "C'bekają, wyść z ho 

13.00 Koncert rozrywkowy, 14,00 Sonata na., za lydz1en w Łodzi. P~erwsza . _el~_i- nor.em. . . . Zawody pływackie: Na pływalni YMCA 
· naoc1a d }I D li ·1 · k d • o godz. 17.30 mecz towarzyis.kii Warta Po=ań skrzypce 1 fortepian F. Mendelssohna. 14.30 1 • . . , o 1,g>1 zuz- o '9'l zuz owcow an yauje 16 !clubów, Fhl . Ł. d' ' 

(Ł) „Kunegunda na zamku w Chojnastach - ! iorwcow odbędZtl•e 6'l·ę w prz}'JSl2:łą Illie.dZ'i·eJę 25 \Do lń9i wejd'Zli1e na·tomiaist 9 klubów, to :zma· - mowioc 0 z. . 
legenda Dolnośląska, 14,40 (Ł) Chwila muzy- I bm. Zawody te. ~romai_dzą na etarci.e na.jleip- cr.y te, który.eh zawodlllicy w 1rzech elimiillla- Lel<koatletyka: B-0·11Siko ŁKS-Jll, godz. 9: ~-
ki, 14.45 (Ł) Polskie . pieśni o wiośnie. 15.05 szych nasrzyoh z·=lowcow z cad:ej PoJskd, a cjaclJ. zdobędą najw·iększą alość punktów. I wody ŁKS-u w prograllILie biegi, rzu·ty, skoki. 
(Ł) Wiadomości lokalne. 15.10 (Ł) Rozmaita- _. ~~~- ---- ---·--·w- ·· ~· ·· ~~ ~· 
ści, 15.30 „Mister Twister" - słuchowisko Przed aą!łciqienJ lflarszawa-Praaa ' 

~~~a:~~~~ s~::~~!il~; 
16

.oop~~~~~~~- i~:;~ Apt!f rat r"' ad1eiowy dla zwyc1·ę Skrzynka ogólna. 16,45 (l',) „Przy sobocie po f : SC}' 
~~~z0e~~~

1

;ka:1'rf::i1:ktj/·j~izy~~r~~~~~~iek~: r ' ' .; ' , 

18,15 „Mickiewicz w pieśni" - audycja slow pierwszego etapu Warszawa - ódź 
no-muą:yczna. 18.45 ,.Zaklęty dwór''. 19.00 -
„Melodie świala". 19.25 „Na swojską nutę". ofiarował Prezvdent Stawin-ski· 
20.00 Dziennik. 20.45 „Jak zostałem pisarzem'' .3/1 
felieton. 21.00 Koncert Krakowskiej Orkie- Zatlnteiresowanie wy1SC1'!J'1em k·olaaislk!im W 
stry P. R. 21.35 „Zapomniany Noskowski" - a1rsz.awa - Piraga WZlratSta w Łodlz:i z d:ruia na 
utwory fortepianowe, 21.55 Pogadanka filmo- dZiioeń. Naipływa:ją już ró'Wllllież poierwez;e na.gro 
wa. 22,0J \.fuzyka taneczna. 22A5 (Ł) Koncert dy, 
życzeń (cz. I). 22,58 (Ł) Omówienie programu Wczoraj redakcję nas.zą zawiadomiła kain 
\okalnego na jutro. 2:'1.00 Ostatnie wtadomo· j ':e.Jaria Prezydenta Mi.a1Sta, że Prezyde n•t, low . 
sd, 23.25 Muzy~a taner::i:nd. 24.00 (Ł) Koncert St.awi ńsk~ przeznaczył dla z.wycięzcy pi•et1Ws7ie 
życzeń (cv:. 'II). 0.29 (ł:J Zako11czenie. audyCJ,i ~ · go etaipu wyścig11 Warsi-awa - Praga, który, 
i Hymn. • Jaik wiadomo, koQńc,zy s:ie w Łod.z;i ,poiękiJl.q nag 

irodę w poisitaci pięoio·lampowegn aparatu ra­
diiowega marki „Aga". 

Miłą lllii1espodzian.kę w . formiie upomilruku 
dla wszyisbkicl1 osób bforących udz:iał w wy­
ścigu, a więc i ko.misji sęd?.i101\Vl5ikioej, jak rów 
nh>i cft'łej ek~.pie ie·chnkzn.ej, towarzyszą<:.ej 
wyśoigowi, O•r<L'Z prasie - prty9o•towwje Izba 
Handlowo- Przemysłowa. Jak] lo b~dzie upo· 

minek, dowiiedzą sią <::zyitelruicy za. kilka dintl.„ 

Lekik:oatlecoi an.giclstcy roZ1po'Częli sezo'fl 
pf"l,edohmpijski meczem międ"ZYUin1wersytec· 
ki.m „Oxford" ,,Cambri<lgp" wyqranyTt' 
prz;p..z „Oxfo·rd" stoisunkiiem punktów '33·43. 

Nn zdjędu momenl z bie.gu na 120 ·yardów 
Ora.Qlll a:>ło tJd. 
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